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Jedyny możliwy rząd. 
Koałicya; Witos — Skulski — Głątiński — 
Czerniewski, 


Przebieg dotychczasowy przesilenia jest 
niepokojący. Dymisya gabinetu Witosa 
wniesiona została jeszcze w ubiegły cezwar- 
tek i dotąd nie udało się p. Marszałkowi 
Trąmpczyńskiemu w konferencyach z klu- 
bami sejmowymi znależć kandydata na pre 
zydenta przyszłego rządu, Stronnictwa zą- 
cięły się w nienawiści wzajemnej, odmawia- 
ją współpracowania ze sobą, bojkotują się 
w jakiemś partyjnem opętaniu, jakby nie 
widziały, że cierpi, ogromnie cierpi na tem 
cała Rzeczpospolita, jej pomyślność gospo- 
dareza i jej autorytet zagranicą. 

Przecież tak dalej iść nie może. Prasa 
wszystkich kierunków politycznych — jako 
wyrazicielka opinii społeczeństwa — winna 
w tych decydujących dniach wywrzeć na 
$cjm nacisk jak najbardziej stanowczy, by 
wymusić na nim szybkie zażepnanie przesi- 
lenia. Prasa codzienna ma teraz wielkie pań- 
stwowe zadanie do spełnienia. 

Nasze stanowisko wobee problemu rzą- 
dowego jest jasne i niejednokrotnie już na 
tem miejscu było określane. Sądziliśmy 
i sądzimy dziś także, że w obecnych warun- 

kach politycznych, w jakich się Polska znaj- 
~ duje. nie może stać na czele państwa gabi 
net partyjny, oparty o wąską podstawe 
Bejmową, ale jedynie gabinet koalicyjny, 
posiadający za sobą wielką i zwartą więk- 
szość Sejmu. Każdy gabinet partyjny wy- 
wołałby gwałtowną kampanię przeciw 80° 
bie w Sejmie i kraju i byłaby te już pierw- 
sza wielka szkoda dla państwa. Bo przecież 
jeśli kiedy to ohecnie potrzebna nam jest 
choćby częściowa I union sacrée, świę- 
ta unia patryotów wobec wrogów zewnętrz- 
nych i niebezpieczeństw wewnętrznych. Pa- 
miętajmy. że w Belgii jeszcze teraz w Je- 
dnym gabinecie zasiadają katolicy, liberali 
i socyaliści, że we Francyi rządzi blok naro- 
dowy, zaczynający sie na prawicy i sięga- 
jacy daleko w lewe szeregi óbu Izb i że 
Lloyd George stoi również na czele koali- 
cyi liberałów i unionistów. choć — według 
wyrażenia Disraelego — Anglia nie lubi za- 
sadniczo koalicyi parlamentarnych. W rzą- 
dzie centrowca Wirtha widzimy socyalistów, 
a we Włoszech do gabinetu socyalisty Bo- 
nomiego wchodzi trzech ministrów i pięciu 
wieoministrów z katolickiej partyi pop o- 
lari. Wszedzie rządzą koalicye, bo wszę 
dzie rozważni i patryotyczni politycy zdają 
aobio snrawę. że trzeba przeciw trudnościom 
z zewnątiz i wewnątrz wystawić silny front 
narodowy. 

Czy między piastowekami a Chrz. Demo- 
kracyą i Związkiem Lud.-Nar. istnieją w 
programie spolecznym lub politycznym ró- 
nice większe, niż między socyalistą obozu 
Seheidemanna a wodzem katoliciego con- 
trum? Nikt nie ośmieli się przecież tego 
twierdzić. Nawet między naszą prawicą a 
naszą skrajną lewicą, jak P. P. S., koopera 
cya na gruncie rozwiązywania najpilniej- 
szych problemów polityki bieżącej — byla- 
by możliwą, gdyby lewica odważyla się 
wziąć na siebie odpowiedziamość za losy 
państwa i nie wolała łatwej, demagogicz: 
nej opozycyi. Wszak przez czas jakiś w r. 
1920 widzieliśmy  koalicyę od Grabskiego, 
Nowodworskiego do Daszyńskiego i nie był 
to chyba okres eałkiem bezpłodny w na- 
szej krótkiej historyi państwowej. Tembar 
dziej możliwą, narzucającą się, praktyczną 
jest koalicya prawicy i zenia rząd Wi- 
tosa — Głąbińskiego — CzerniewSkiego, Nie 
dzielą tych stronniebw zbyt ostre różnice 
światopoglądów i nie dzielą ich klasowe 
antagonizmy — bo wszak jeśli w centrum 
zasiadają chłopi I mieszczanie, to na pra- 
wiey widzimy również chłopów i mieszczan. 
Na politykę zagraniczną, która panuje dzi- 
siaj nad sytuacyą, zapatrywania centrum 
i prawicy są podobne. Przypomnijmy tu, że 
współdziałaniem stronnictw prawicy i nie- 
których klubów eentrowych doszło do skut- 
ku takie wielkie dzieło, jak konstytucja 
z 17 marca obok wielu ustaw finansowych 
i politycznych. Istnieje już zatem tradycya 
koalicyi. I teraz miałaby być taka koalicya 
niemożliwa? 

Rząd Witosa cheiał być rządem zespołu 
centrowego. Był te eksperyment, który się 
zupelnie nio udał, Nieudanie się stwierdził 
sam rząd swą dymisyą. Nie mógł ten rząd 
przeprowadzić w Sejmie żadnej ustawy bez 
pomocy lewicy, którą trzeba było kupo- 
wać. W ten sposób rząd eentrowy przestał 
być samodzielnym i nie tkwiac mocno w 
Sermie, musiał unikać z nim spotkania. Po 
nadto rozpetał w kraju burze niezadowale- 
mia, Jedno i drusie odbieruło mu możność 
pracy i dlatego to gabinet p. Witosa w osta- 
tniej swej fazie od 24 maia do 7 września 
byt zupełnie Bezpłodnym i — można powie 


pocztowa UisZCczGna gotowką. 
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Przedpłata wynosi 


Miesięcznie . . . `: 


dzieć nawet — bezezynnym. Oszołtomiony 
oburzeniem kraju, drzący przed każdem gło- 
sowaniem Sejmu lub komisyi — rząd p. Wi- 
tosa skulił się w sobie i czekał Nie rządził, 
aio 
ry pień drzewa, bez uderzenia zewnętrze, 
nego. | 

Wystarczy nam jednego eksparymetu. i 
Prof. Głąbiński nie powinien robić drugie- | 
go. Rząd prawicy, nawet gdyby mu uchwa- 
lono konieczności państwowe, nie będzie 
mógł przecież rządzić. Będzie drugą edy- 
cyą nieszczęśliwego gabinetu Witosa. 
takiego malowanego rządu potrzebuje kraj, | 
ale rządu, do którego miałyby zaufanie ma- 
sy, rządu, który byłby zawsze pewnym 
większości Sejmu. Taki rząd może być w 
polityce zagranicznej czynnym, a w kraju 
energicznym i stanowczym! 

Rząd koalicyjny jest koniecznością pań- 
atwową. Stronnictwo, które jego sformowa- 
nie uniemożliwi, cdpowie przed wyborca- 
mi jako winowajca najwiekszej zbrodni 
wobec narodu. Czy będą tem stronniectwem 
luadowcy? Okażą to dni najbliższe. 

Nie zastanawiamy się nad kombinacyą 
centrum i lewicy. Uważamy ja za niemożli- 
wą. Lewica przed wyborami nie chce wcho- 
zié do rządu. Gdyby za$ weszła, to za Ce- 
nę takich społecznych reform, któreby lu- 
dowcy musieli odrzucić, Dzisiaj wiec rząd 
Witoso-Daszvyiskieco nie jest możliwym. 
Rząd zaś t. zw. fachowy lub urzędniczy bę- 
dzie — rzecz prosta. — tylko surogatem Tzą- 
fm, pozbawionym siły, autorytetu i władzy. 
U nas jeszcze nie czas na gabinety biuro- 
kratyczne. 

Żadamy koalicyi sejmowej i silnego koa- 
lieyjnego rządu: Witosa—Skulskiego—Głą- 
hińskiero—Czerniewskiewo. 
IEO ETETE OOO AZYZWY 


Zjazd Stutszczyków. 


Warszawa. Telef. wł.). Przez niedzielę obra- 
dował zjazd Nar. Zjedn. Lud. w Częstochowie 
przy udziale około 200 delegatów. Przed po- 
łudniem odbyło się zgromadzenie przed  kla- 
sztorem przy udziale przybyłych pielgrzymek. 
Uchwalono rezolucye postawięne przez Zwią- 
zek L. N. Następnie na zebraniu delegatów 
Zjednoczenia posłowie referowali o sytuacyi 
wewnętrznej i polityce zagranicznej. 


Walay Zjazd T, $, L. we Lwesie, 


Lwów. (E. E.) Wizoraj rano rozpoczęly się 
w sali ratuszowej obrady delegatów tegorocz- 
nego wanego zjazdu Tow. Szkoły Lud. Zjazd 
jest bardzo liczny. Bierze w nim udział wielka 
ilość delegatów poszczególnych Kół T. S. L. z 
Małopolski, oraz liczni przedstawiciele pokre- 
wnych towarzystw oświatowych z b. Kongre- 
sówki, Wielkopolski, Ślaska Cieszyńskiego pod 
zaborem czeskim i Wileńszczyzny. Po dwu- 
dniowych bardzo ożywionych obradach dnia 11 
i 12 b. m. zjazd postanowił zwrócić się do za- 
rządów towarzystw parcolacyjnych i do urzę- 
dów ziemskich z wezwaniem. by przekazywały 
one dzialki ziemi pod domy ludowe i domaga 
się od rządu opieki dia polskiej ludności wal- 
cząecj na kresach i poza granicami państwa 0 
swoją polskość. Wkońcu zjazd przesyla <ię- 
żko dotkniętej braci odciętej niesprawiedliwym 


kordonem od Poiski wyrazy serdecznego PO-|gzenie wszystkich robotników gómoś! 


zdrowienia i zapewnia, że nietylko słowem, 
ale i czynem poprze ich w sprawiedliwej walce 
o utrzymanie języka i narodowości, 


Wojewoda Gałecki ustępuje ? 


Warszawa. (Tel. wł.) W kołach politycznych 
obicgają pogłoski, iż wojewoda krakowski Dr 
Galecki ma ustąpić w niedługim czasie ze swe- 


w Krakowie 
z odnoszeniom | bor sGnomadi 
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Nie widać koń 


Marszałek nie postawił jeszcze żadnej propo- 
zycyi w Beiwederze. — Mówi się o gabinecie 
fachowym Skirmunta. 


Warszawa. (Telef. wł.) W sprawie przesile- 
nia gabinetowego nie zaszły wczoraj żadne za- 
sadnicze zmiany, W niedzielę obrady zarządu 
Stron. Lud. zakończyły się odrzuceniem kon- 
cepcyi Jana Dąbskiego na premiera, wysunię- 
tej — jak wiadomo — przez pos. J. Btapiń- 
skiego. W ciągu niedzieli i poniedziałku p. mar- 
szałok  pertraktował w dalszym ciągu z po- 
szczególnemi stronnictwami i sondował opinię 
co do kandydatury pos. Dra Głąbińskiego, 
opierając ją na koncepcyi, że należy w jednem 
ręku utrzymać tekę premiera i ministra skar- 
hu zarazem. P. Marszałek dał do zrozumionia 
jeszcze w niedzielę, że w poniedziałok uda się 
do Belwederu, ażeby tam przedstawić propo- 
zycyę, komu p. Naczelnik państwa ma powie- 
rzyć misyę utworzenia nowego rządu. 

Wbrew jednak tym zapowiedziom p. Marsza- 
łek w poniedziałek wieczerem do Belwederu 
się nie udał, ale w dalszym ciagu prowadził 
rokowania = poszczególnemi stronnictwami; 
miedzy innemi grupa „Wyzwolenia“ zdekla- 
rowała się, że nawet poparłaby rząd Głąbiń- 
skiego, ale tylka w programie iak najrychłej- 
szego rozwiązania Sejmu. Natomiast w innych 
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ca przesilenia. 


tylko czekał. Aż wreszcie padł jak cho- |Odrzucono koncepcyę gabinetu Dąbskiego. — |dziedzinach zajęłaby stanowisko negatywne. 


|Pod wieczór w kołach politycznych, a także 
iw rozmowach p. Marszałka z przedstawiciela- 
mi poszczególnych stronnictw wysunięto kon- 
cepcyę gabinetu fachowego, . nie uczestniczyli- 
by w mim przedstawiciela sejmowych stron- 
nietw, którzyby do pewnego stopnia zbliżali 
się do koncepcyi gabinetu koalicyjnego. Opo- 
wiadają i tutaj notuję — dodaje nasz kore- 
spondent — jako pogłoskę kuloarową, że wy- 
mieniano, jako ewentualnych domniemanych 
kierownikiem takiego rządu fachowego b. min. 
spraw zagr. Skirmunta, ale także b. min. 
b. dzielnicy pruskiej Kucharskiego. 

Po południu obradował Zw. Lud. Nar., z któ- 
rego nastroju można było wyczuć, że nie uchy- 
lałby się od odpowiedzialności, gdyby powie- 
rzono mu misyę utworzenia rządu, sle misyę 
możnaby przyjąć pod warunkiem uzyskania 
większości dla swego 'programu. Program ten 
przedstawi Związek we wtorek p. Marszałkowi, 
a został on ustalony na wieczornem posiedze- 
| niu zarządu, które przeciągnęło się późno w 


Doozoła sprawy górnośląskiej, 


Niemcy liczą się z utratą okręgu przemysłowego 

Bytom. P. A. T. Niemcy spodziewają się, jak 
się zdaje, utraty okręgu przemysłowego, ©0 
wynika z tego, że różne swoje biura przenoszą 
do innych miejscowości na G. Śląsku. W tych 
dniach przeniosło się biuro likwidacyjne „Hei- 
matstreu“ z Katowic do Koziej Szył. Bank nfe- 
miecki w Bytomiu Hansa otworzył filię w Opo- 
lu, dokąd w razie przyłączenia do Polski wiel- 
kich miast przemysłowych przeniesie się z By- 
tomia. Zakład przedsiębiorev Schagota prze- 
niósł swoje biura z Bytomia do Gliwic. 


Sprawa Sląska w obradach Ligi Nar. 


Paryż, P. A. T. (Havas). Jak się dowiaduje 
„Petit Parisien“. sprawa G. Śląska wejdzie pod 
obrady dzisiejszego posiedzenia Rady Ligi Na- 
rQuów. 


KOSZTA PROPAGANDY NIEMIECKIEJ. 

Bytom. (E. E.) Złożone przez przemysłow- 
ców górnośląskich rządowi muiemieckiemu 300 
milloców marek niemieckich zużytych zostało 
w znacznej części na agitacyę za neutralizacyą 
G. Śląska. Niemcy rozwijają w dalszym ciągu 
szaloną agitacyę wśród ludności polskiej w po- 
wiataeu kozi iskim, lublinieckim i tarmtogór- 
skim, a nawet usiłują przedostać się do pe- 
wiatu pszczyńskiego i rybnickiego. 


AGITACYA WŚRÓD ROBOTNIKÓW POLSK. 

Bytom. (Œ. E.) Inspirowana przez rząd rie- 
miecki agitacya komunistyczna na G. Śląsku 
usiłuje obałamueić i pozyskać robotników pol- 
skich akcyą majacą rzekomo na celu zjedno- 
askich 
bez względu na różnice narodowościowe prze- 
ciwko przedsiębioreom riemieckim, Agitacya ta 
posługuje się przytem fałszyw mi doniesienia- 
mi © rzekomem pojednaaiu polsko -niemieckiem. 


Przeniesienie siedziby Ligi Narodów. 


Gewa. P. A. T. (Havas). Komisya finan- 


go stanowiska, a jego miejsce ma zająć wice- sowa postanowiła oddać pod kompetencyę Ra- 


minist:r Dunikowski, 


Zjazd wajewadów w Warszawie, 


Warszawa, P. A. T. Zjazd wojewodów obra- 
dował w dn, t1 b. m. nad projektem ustawy o. 
samorządzie województw, opracowanym przez! 
posła Buzka, mad projektem nowego podziału | 
administracyjnego państwa, opracowanym 
przez posła Erdmanna oraz nad projektem sa-! 
merządów miejskich. Wojewodowie wyrazili 
opinię, że rozpoznawani: i wprowadzenie samo- 


rządu wojewódzki go przed ostatecznem uchwa- 


leniem przez Sejm i wprowadzeniem w -życie 
ustawy o samorządzie miejskim i wiejskim oraz 
powiatowym, byłoby przedwcz'sne. Uznano ró- | 


dy Ligi narodów Sprawę przeniesienia siedziby 
Ligł narodów. Komisya dla spraw humani- 
tarnych przyjęła w zasadzie projekt Bour- 
geois, domagający się utworzenia komisyj mię- 
dzynarodowej, mającej za cel badanie środków 
organizacyi współpracy miedzynarodowej w 
dziedzinie pracy umysłowej. Komisya ta przy- 
jęla także propozycvę, przyznającą kobietom 
kiika miejse w tej komisy. 

——— 


Nota Cziczerina. ` 


Wymiana not w sprawie repatryacyi. 
Warszawa. P. A. T. Dnia 13 sierpnia b. T. 


wnież za nie na czasie projektowanie nowega Przedstawiciel pełnomocny Rosyi złożył w Mi- 
podziału państwa na województwa, które zda- |P'Stestwie spraw zagranicznych następującą 


niem wojewodów mogłoby być racyonalnie pò- 
stawione po ostatecznem ustaleniu granie pań- 
stwa. Również poprzednio winny być zakoń- 
czone prace nad poprawą i ostatecznem ustale- 
niem granie gmin i powiatów. W sprawie pro- 
jektu samorządu miejskiego rozdano wojewo- 
dom projekty prezydenta miasta Poznania dra 
Drwęskiego, byłego prezydenta miasta War- 


notą komisarza ludowego do spraw zagranicz- 
nyeh Cziczerina z dnia 1 sierpnia 1921. 

Dla okazania istotnej pomocy uchodźcom, 
którzy znaleźli się w miejscowościach dotknię- 
tych głodem, rząd sowietów uważa za konie- 
czna: 1) doprowadzić do minimum lub całko- 
wicie wstrzymać  reewakuacyę uchodźców 
z miejsc nie dotkniętych głodem, jak np. na Sy- 


szawy J. Zawadzkiego oraz pracę naczelnika |beryi, natomiast doprowadzić do maksimum 


Wydziału dra Sikorskiego, 
zapoznaniu się z powyższymi pracami mają 
opinią swoją udzielić ministerstwu na piśmie, 


Wojewodowie po|recwakuacyę z miejscowości głodującej. 


2) Na granicy polskiej otworzyć trzeci punkt 
cdbiorczy na stacyi Fabrykowo— Orzechowo na 


linii połockiej, oraz doprowadzić do maksimum 
(4000 osób) przyjmowanie repatryantów. na 
stacyi Stołbee. 

3) Na granicy łotewskiej przyjmować wszyst 
kich uchodźców bez różniey przynależności na- 
rodowej. Rząd sowietów podkreśla konieczność 
szybkiej pomocy i spodziewa się, że państwa 
sąsiednie okażą niezwłoczną pomoc swoim re- 
patryantom. Komisarz ludowy do spraw zagra- 
nicznych Cziczerin. 


' nocy. 
Warszawa, (Telef. wL). Dziś we wtorek obra- 

dować będzie w dalszym ciągu Z. L. N., a tak- 

że dziś powiiźniie swe Stanowisko wobec prze- 

silenła gabinetowego klub Polskiego Stron- 

nictwa Ludowego. 

Odpowiedź polska, 

| Na notę posłaną pan Cziczerin otrzymał od- 

powiedź treści następującej: 

Rząd polski zaznacza raz jeszcze, iż jest zde- 
cydowany okazać Rosyi wszelką możliwą po- 
moc przy zwalczaniu plagi głodu, przyczem tej 
czysto humanitarnej akeyi rząd polski nie sta- 
wia w łączności z żadnymi postulatami natury 
politycznej czy imej. Rząd polski liezy w tym 
względzie na pełno poparcie polskiego spole- 
czeństwa, które już zdążyło dać wyraz swego 
głębokiego współczucia dia dotkniętej klęską 
głodową ludności rosyjskiej. Ruch ludności ro- 
syjskiej powodowanej głodem, nie może je- 
dnak być zlikwidowany z ujmą dla obywateli 
polskich. Pianowa repatryacya nietylko nie mo- 
że być wstrzymana, ale winna być wykonana 
| zupełnie ściśle wedlug planu przewidzian'go w 
! uktadzie o repatryacyi, oraz w uchwałach mie- 
szanej komisyi repatryacyjnej. 

Rząd polski zaznacza, że wniosek pierwszy 
| wyrażony w końcowym ustępie noty pana ko- 
misarza zagraża repatryacyi polskich jeńców 
wojennych, cywilnych, zakładników, oraz in- 
tornowanych z rodzinami. Rząd polski domaga 
się natychmiastowego odstawienia do granicy 
polskiej wszystkich jeńców wojennych, int:r- 
nowanych, zakładników i cywilnych z rodzina- 
mi, znajdującemi się na terytoryum Rosyi 
i Ukrainy łącznie ze Syberyą. 

Rząd połski nie godząc się na utworzenie no- 
wego punktu, zgadza się natomiast w okrę- 
gach, w których skupiać się będą masy gło- 
dujace, ustanowić dodatkową ekspozyturę de- 
legacyi polskiej do spraw repatryacyi. Ekspo- 
zytury te będą sią zajmować rejestracyą lud- 
ności polskiej, oraz będa czuwały nad ich jak 
najszybszym powrotem do kraju. 

Odnośnie do trzeciego wniosku, na zasadzie 
którego rząd rosyjski zamierza utworzyć na 
granicy  rosyjsko-litewskiej przejście dla 
uchodźców bez różnicy narodowości, rząd pol- 
sii zastrzega sią stanowezo przeciwko kiero- 
waniu osób podlepających repatryacyi na 
granicę łotewską, stojąc niezłomnie na stano- 
wisku układu o repatryacyi, który w art. 29 
przewiduje stałe punkty odbiorcze. Rząd pol- 
ski zaznacza, że przywizzuje do wyżej wy- 
mienionych postulatów  pierwszorzędną wage 
i z eałą stanowczością domaga się, aby dla 
dohra interesów Polski i Rosyi oraz jeńców. 
zakładników cywilnych i uchodźeów repatrya- 
cya była ściśle wykonywaną. wedle powziętych 
postanowień. Min. Skirmunt. 


Nasze poselstwo w Maskwie, 


Warszawa, (Tel. wł.) Poselstwo polskie % 
Moskwie zażądało od rządu sowieckiego opu- 
blikowanią we wszystkich oficyałnych wyda- 
wnietwach ogłoszenia o rozpoczęciu przyjmo- 
wania przez przedsiawicicłstwo polskie zgło- 
szeń o wyborze obywatelstwa. Zgłoszenia te 
będą przyjmowane przez nasze przedstawiciel- 
stwo konsularne w, Moskwie, w Piotrogrodzie, 


Zwyez. za wiersz nenp. lub jege miejsce Mk 


GENY OGŁOSZEŃ 


w Charkowie, w. Kijowie, 
snojarsku, 


O USUNIĘCIE SOWIETÓW Z GMACHU PÓ3 
SELSTWA POLSKIEGO. = 
Warszawa. (Tel. %ł.) Polskie poselstwo w 
Moskwie zażądało od rządu sowieckiego usus 
nięcia z gmachu poselstwa polskiego w Moż 
skwie komendanta bolszewiekiego i jego poź 
mocnika, którzy w gmachu urzęduią. Na 


Krassin. o sytuacji gespadarczej Rosi: 


, Moskwa. (E. E.) Krassin wygłosił na zje 
Ździe naczełników poszczególnych dyrekcyi roż 
syjskich kołei żelaznych wielką mowę w Spray 
wie handlu Rosyi z zachodem. Zdaniem Krassi 
na Rosyi sowieckiej udało się przerwać stoso- 
wauą wobec niej przez długi czas blokadą 
gospodarczą państw koalieyjnych. Hoover za-, 
proponować miał rządowi sowieckiemu poczy.. 
nienie szeregu zamówień w Ameryce, Rosyą 
poczyniła wielkie obstałunki w Anglii, Niem- 
czech i Szwajcaryi, Handel z Angla odbywa 
się bez przeszkód. Umowa z Niemcami opartą 
Jest na warunkach jeszeze dogodniejszych niż 
Niewątpliwie Belgia, Holandydy 


w Mińsku į w Kra 


z Anga. 
Szwecya i Włochy zawrą również wkrótce uć 
mowy handlowe z Rosyą. Poważniejszemu wy4 
stąpieniu Rosyi na rynku wszechświatowym 
przeszkadza w tej chwili brak złota, Eksport 
rosyjski nie ma w tej chwili wielkich widow 
ków powodzenia wobec ogromnego przesilenia 
gospodarczego, jaki przeżywa Ameryka i Eu- 
ropa oraz z powodu znacznego spadku cen su- 
rowca. Rząd sowietów projektuje przeprowa. 
dzenie wielki j zagranicznej pożyczki między: 
narodowej. Obligacye 100 frankowe mają “obe: 
cnie kurs 15 franków, wobec czego nikt nie mo-' 
że żądać całkowitej ich spłaty, lecz jedynie 
prolougaty procentów, Rosya ze swej strony. 
żąda przedewszystkiem nie mięszania się do jej 
spraw wewnętrznych ze strony żadnego z 0b- 
cych państw ościennych czy też zachodnich! 


Dyriisya Trockiego? 


Moskwa, (E. E.) Trocki zgłosił, przed wyļazs 
dem na połudn'e, swe ustąpienie ze stanowiska 
komisarza ludowego dla spraw wojskowych. 
Na swego następcę wysuwa on bylego dowo 
dzącego frontem południowym, niejakiego 
Frunzego (?), którego przed dwoma miesiąca< 
mi uwięziono za spekulacyę. Frunzego wezwą4 
no obecnie telegraficzne z Odessy do Moskwy, 


Akademicy resyjscy a sawiety. 


Kopenhaga, P. A.T . „Polityken* donosi w 
telcgramio za Sztokhehnu: Rząd sowiecki zimo- 
łał kongres do Moskwy celem zreformowania 
szkolnictwa wyższego. Wobec togo, że studen- 
ci ni komunistycznj stanowili wiekszość, kon- 
gres rozwiązano i przedsięwzięto liczne areszto. 
ania, Dnia następnego studenci zgromadzili sią 
przed uniwersytetem, niosąc tablice z napism: 
„Ządzmy uwolnienia naszych kolegów!“ „Niech 
żyje animomiczny uniwersytet!“ itd. Demon- 
strarńów ostrzeliwałi Żołnierze. Rząd sowiecki 
zarządził zamknięcie wszystkich _wszechuie 
i przeprowadził reformę uniwirsytetów, która 
umożliwi rządom Kontrolę nad wszystkiemi 
km ow i znosi dawziejsze rady profesor- 
skie. 


SOWIETY NIE PRZYJMĄ POMOCY 
KOALICYI. 

Londyn. (E. E.) Koła rządowe Anglii mają 
mieć dowody w ręku, stwierdzające, że rząd 
sowietów zamierza nie dopuścić do nies'enia 
przez koalicyę pomocy głodnym w Rosyi. So- 
wiety mają swe stanowisko uzasadniać zasadą, 
iż ne mogą one zgodzić się na to, by komisya 
koalicyjna miała mieć prawo badania stosiun- 
ków w Rosyi. = 

Paryż. (E. E.) Międzynarodowa komisya po- 
mocy głodnym w Rosyi zbierze się w przy- 
szłym tygodnu w Paryżu, celem zajęcia stano- 
wiska wobec ostatniej, zuchwałej odpowiedzi 
rządu sowietów. Komisya uzra prawdopodobnię. 
zadanie, powierzone jej przez Radę najwyższą, 
za ukończone, : 


Odparcie zarzutów przeciw Butgaryi. 


Sofia. P. A. T. (Bułgarska Ag. tel.) Premier 
Stambolijski na posiedzeniu Sobrania oświad- 
czył między innemi, że Bułgarya przeżyła obe- 
cnie dwie ciężkie walki polityczne, Przeciwko 
Bułgaryi skierowano szereg zarzutów bezpod- 
stawnych, posądzających ją o utrzymywanie 
stosunków z bolszewikami i Kemalem paszą, 
o przechowywanie broni i przechowywanie ar- 
mii, Omawiając stosunki Bułgaryi i Jugosławił 
oświadczył, że stwierdził w Jugosławii szereg 
oznak, które pozwalają dobrze wróżyć na przy- 
szłość. Trzy czwarte ludności w Bułgarył jest 
za polityką pokCjową w stosunku ze sąsiadami, 
a przedewszystkiem z Jugosławią. Ponieważ 
niektórzy z pośród przywódców partyjnych ma 
ostatniem posiedzeniu Sobrania wezwali rząd 
do ustąpienia, postawiłem — powiedział pre- 
mier — kwestyę zaufania, Votum zaufania dia 
rządu zostałą większością głasów nchwalone. 
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Zjazd Niemców w Lodzi, 

W ubiegią soboto odbył się w Łodzi zjazd 
delegatów organizacyi niemieckich w Poiste. 
Zjechało się około 800 delegatów. Na zjeździe 
mówił delegat z Bielska p. Matuschak, że Po- 
lacy pojawili się w Biclsku dopiere (1) z wł»- 
dzami polskiemi. Delegat z Grudziądza dał do 
zrozumienia, że Niemcy są niezadowoleni z ad- 
ministracyi połskiej. Poseł Hasbach mówił 
o postulatach niemieckich, przedstawiciel Po- 
morza p. Bartschak w skrajnie szowinistycz- 
nem przemówieniu zalecał pielęgnowania du- 
cha niemieckiego. P. Datzko przedstawił żąda- 
nia szkolne. 

Uchwalono dwie rezclucye.” W pierwszej 
Niemcy skarżą się na systematycznygucisk ze 
strony państwa i oskarżają Polskę o niedo- 
trzymywanie postanowień traktatu wersalskie- 
go 0 mniejszościach. Wyrażają przekonanie, 
że zwrócą na ten fakt uwagę kierownicy Ligi 
Narodów i rządu polskiego, W drugiej rezolu- 
cyi rząd polski obwinia się o skrajny szowi- 
nizm. 

Ogólne wrażenie zjazdu jest to, że Nicmey 
otrząsnęli się już z depresyi, wywołanej klęską 
wojenną, a pewne zwroty przemówień i rezo. 
lucyi utrzymane są nawet w tonie antypań- 
stwowym. Uchwalono powołać do życia „Bund 
der Deutschen im Poten“. na 


„Zapobhiegawcze*ć aresztowania, 

Dzienniki czeskie donoszą o licznych areszto- 
jwaniach w Słowacyi, mających charakter „za- 
pobiegawczy*. Aresztowani tam Węgrzy nie 
d.pmścii się tam wprawdzie żadnych wykro- 
czeń przeciw istniejącym ustawom, ale mogą 
eię dcpuścić, przeto trzeba ich unieszkodli- 
wić — tak z całą bezczelnością tłómaczą swe 
zarządzenia władze czeskie. Aresztowani trak- 
towani są jako zakładnicy, ale z całą boz- 
względnością, na którą umieją się zdobyć tyl- 
ko Czesi, małpujący, gdzie się da, rosyjskie 
metody rządzenia z czasów caratu i z czasów 
bolszewizmu. 

Zarzut, ż3 Węgrzy zamierzali jakoby wpaść 
zbrojnie na Słowaczyznę, nie wytrzymuje kry- 
tyki. a Praga nie ma na jego poparcie ża- 
dnych dowodów. Aresztowania więc wśród 
ludności wegierskicj na Słowaczyźnie są pro- 
ktą prowokacyą ze strony rządu czeskiego, któ- 
ry za każda cenę pragnąłby poważnego kon- 
tiktu z osłabionymi Węgrami, mające nadzieję 
skorzystania czegoś przy tem tanim kosztem. 


ula Ziemi kaltitkiego w Warszawie. 


„Obowiązkiem uświadomionych katolików 
jest urabiać nasz obyczaj publiczny po kato- 
licku* — pisze ks. dr Lutosławski w „Gazecie 
Poramej* i wytyka aranžerom wiecu, że 
wymieniali w swych przemówieniach na- 
met w kościele na kazaniu, imię Naczelnika 
Państwa przed, kardynałem. „Pierwszeństwo 
kardynała — podnosi ks. L. — zwłaszeza w 
kościele, jest znakiem dla katolików obowią- 
zującym pierwszeństwa ducha przed ciałem i 
wieczności przed doczesnością*, 

„Dużo znamienniejszym jest, naszem zda- 
niem — inoy epizod ze Zjazdu. Oto, gdy cały 
Zjazd z kardynałem na czele wstał dla wysłu- 
chania depeszy Papieża, to Naczelnik Pań. 
stwa —' sam jeden — uważał za właściwe 
siedzieć. Jest to więcej, riż nietakt“ — 
pisze słusznie wspomniany autor, przypomina- 
jąc, że przecież Naczelnik Państwa wstaje, gdy 
grają Marsyliankę. 


Do weselszych artykułów prasy lewicowej 
o Zjeździe należy niewątpliwie polemika reda- 
gomanego przez żydów „Naprzodu* z mową 
ks. arcyb. Teodorowicza. Ks. areyb, mówił mię- 
dzy innemi, że Ewangelia głosi wałkę bez- 
wględną ze złem, a nie ckliwy sentymentalizm, 
zawierający różnice między dobrem a złem. 
Starozakonny redaktor „Naprzodu“ nie godzi 
się z ks. Arrybiskupem na jego wykład Ewan- 
gelii i podaje swoją interpelacyę. Jak widzi- 
my — chajderowy talmudystą z „Naprzodu“ 
chce być także autorytetem w zakresie nauki 
chrześcijańskiej, 


Jeśli już mowa e głosach prasy, to warto 
wspomnieć, że „Nowa Reforma“ nastraszona, 
że Kościół katolicki chce być rzekomo „pań 


Teatr im. Słowackiego. 


„Burmistrz Stylmondu* i „Cud św. Antoniego“ 
sztuki Maurycego Maeterlincka, 


Sztuka, mojem zdaniem, rodzi się w chwili, 
w której dany twórca jest w stanie spojrzeć na 
swoje osobiste przeżycia okiem wieków, to 
znaczy, skoro jest w stanie patrzeć na siebie, 
jako na przedstawiciela „rodzaju“. Wów- 
czas nie gubi się w aktualnych szczegółach, 
wówczas ani nie plotkuje, ani, co gorszą, nie 
kłamie, ale odsłania przed światem karty swo- 
jej rodzajowej uczuciowości, czyli karty 
ogólnie zobowiązującej, boć i ogólno-ludzkiej 
Prawdy. 

Karty te mogą być zapisane czom kto chce: 
zbrodnią, Świętością, łajdactwem, cnotą, pa- 
nowaniem i... niewolą — lecz każde ich sło- 
wo, ba, każda ich litera powinna być wyrazem 
konieczność), powinna być niejako uro- 
czystnm wyznaniem autora: „Tak piszę, ponie- 
waż w takich a takich warunkach, iako taki 
ezłowie.k, tak, a nie inaczej, pisać muszę. 
Jeżeli idealizuję jednych a oczerniam drugich, 
to czynię to wyłącznie dlatego, że jednych ko- 
cham a drugich nienawidzą. A skoro człowiek 
kocha lub nienawidzi, wówczas prawdą jego 
jest... stronni.c.z.e.ś.ć. Prusak, widziany 


ku stosowało wobec przejawów myśli i 
działalności odgwatelskiej. Należaloby — twier- 
dzi „Nową Reforma“ — podawać przedtem do 
wiadomości rządu pisma papieskie, zanim wy- 
słane zostaną do biskupów. Policyjae to zarzą- 
dzesie —- mniejsza oto, ża w dobie istnienia 
telegrafu i prasy bezskuteczne — spotkałoby 
się z najęwałtowniejszym oporem ze strony 
kół.. liberalnych i demokratycznych, to jest 
tych, które krakowski dziennik chce reprezen- 
tować. Śprzeciwia się bowiem zasadzie nie 
tylko katolickiej, ale przedewszystkiem liberal- 
nej, Oczywiście nie znałazłby się w parlamen- 
cia angielskim, franeuskim, niemieckim itd., a 
także i w Sejmie polskim ani jeden głos za ta- 
kim policyjnym zakazem, zaś rada „N. Refor 
my“ nie jest na pewno wyrazem programu te- 
go dziennika, a tylko dowodem słabej oryenta- 
cyi autora w sprawach polityczno-kościelnych, 
jak i cały ten humorystyczny artykuł. 


Podczas aktu zamykania Kongresu ks. arcy- 
biskup Kakowski wyrażał uznanie różnym 
czynnikom państwowym za udział w Zjeździe. 
I wynikł fakt znamienny, że słowa o Nacze!- 
niku Państwa zgromadzeni przyjęli milczen'em, 
wzmiankę o marszałku Seimu — burzą okla- 
sków, słowa o rzadzie p. Witoga —- milcze- 
niem, wzmiankę o armii — burzą oklasków. 

Kto dyrygował tem głosowaniem? Dyrygo- 
wało wewnętrzne porzucis mas narodowych. 


Prata komigyi graniczrej na Wothaddie 


Po zawarciu pokoju w Rydze. spodziewano 
się, iż wytyczenie graricy polsko-rosyjskiej, 
dość ściśle wyznaczonej traktatem  pokojo- 
mpm, odbędzie się szybko. 

Tymczasem smutny fakt, że po 8-m'esiecz- 
nej pracy naszej komisyi granicznej został 
wbity dopiero jeden słup, zmusza nas 
do zastanowienia się nad przyszłością naszej 
wschodniej granicy. 

Interes państwa polskiego wymaga, by gra- 
nica nasza na Wschodzie została jak najszyb- 
ciej ustalona. Przemawiają za tem względy go- 
spodarcze, militarne, celse, sanitarne i sprawa 
przemytnietwa. Wymagają one, by linia gra- 
niczna była oznaczova w sposób widoczny na 
terenie słupami, 

Tymczasem wyniki 8-miesięcznej pracy ke- 
misyi granicznej są prawie żadne jeden 
słup graniczny i nie więcej. Koszta zaś utrzy- 
mania miesięcznego komisyi wynoszą z górą 
50 milionów. y 

Na czeło komisy! granicznj stoją: p. Leon 

Wasilewski, były popesowiec, były minister 
w gabinecie smutnej pamięci p. Moraczew- 
skiego. 
W skład delegacyi komjsył } podkomisyi 
wchodzą członkowie tylko partyi lewicowych, 
jak pepesowów i esdeków. Nawet panny ma- 
sżynistki delegacył posiadają jako jedyną kwa- 
lifikacyę, przynależność do Ligi Kobiet, P. 
O. W., względnie Naczelnego dowództwa. 

Organizacya komisyi jest czysto wojskowa, 
przedstawiciele innych ministerstw: nie są tole- 
rowami, o ile nie należą do lewicowych ugru- 
powań. To samo tyczy sią £ żołmierzy w od- 
działach wykonawczych, przyjmowanych prze- 
ważnie według zasług politycznych. Państwo 
zaś to wszystko płaci i cały ten aparat jest 
nadzwyczaj kosztowny, 

Zwykły żołnierz pobiera 60.000 mk. mfosięcz- 
nie, parng maszynistka 100.000 mk., zaś kie- 
rownik komisyi 800.000 mk. i to w miejscowo- 
ściach  nadgranicznych, względnie tanich, 
gdzie Żołnierz stojący ua posterunku grani- 


m 


' cznym pobiera 500 m., a urzędnik kresowy 20— 


30.000 mk. miesięcznie. L 

Jednak gdyby jeszcze wydatność pracy od- 
powiadała tym nadmiernym zapłatom, można 
byłoby w końcu na to wszystko zamknąć 
oczy, jednak od 8-miesięcznego trwania komi- 
syi robota rio postąpiła wcale naprzód, a je- 
dyny słup graniczny wbity w okolicy Rakowa, 
niezadługo wypuści korzenie i zakwitnie zie- 
lonym kwiatem federacyi, której zwolennikami 
jest eała komisya graniczna wraz ze swym 
naczelnikiem, 

Wskutek tego głosy, jakie dochodzą x nad 
granicy, brzmią bardzo pesymistycznie, robo- 
ta naszych federalistów jest tam nie 
tylko kosztowna, ale i niezgrabna, a bol- 
szewicy zażądali urzędownie usurięcia z komi- 


przez bitego Belgijczyka, Polaka, lub rd 


za, nie może być inny, jak ten, którego ja 
(Belgijezyk) wam pokażę! On musi być belgij- 
skim, polskim albo francuskim Prusakiem — 
on tylko sobą być nie możel* 

Takie założenie, oparte na bezwzględnem 
uświadomieniu swoich ogólnoludzkich, rodzajo- 
wych pobudek i celów, otwiera na oścież wro- 
ta przed majestatem sztuki, której istotą jeet 
jasne definiowanie uczuć. 

Słuchając „Burmistrza Stylmondu* nie po- 
winniśmy módz sądzić np. komendanta ba- 
rona von Rochow, ale powinniśmy tylko pałać 
do niego Maeterlinckowską nienawiścią, gdyż 
celem artystycznym  Maeterlincka była — 
w tem dziele nienawiść. 

A czy pałamy? — Mojem zdaniem: nie — 
a dlaczego? — dlatego ponieważ sam Maater- 
linck pałać nie potrafi. Inaczej brzmi: „raczej 
żelazo rozpalone w dłoni, niżli krzyżacką pra- 
wice uściskać* — a inaczej brzmi rzeczone, 
trzeźwe stwierdzenie, że bar. von Rochow jest 
wytresowanóm wydlęciem. 

Podzielam zdaniem Maeterlineka! O podzie- 
lam f podzielałem je przez przeciąg całej wojny! 
Alo dlatego też właśnie w sztuce jego widzę 
za mało wytresowanej bydlęcości! Baron von 
Rochow jest tylko pruskim szeregowcem, ale 
nie jest, jak być powinien, pruskim komendan- 
tem. Br. von Rochow tylko „słucha” i „działa! 


WILKI WAWELSKIE. „pioń b. LOW kę 4 pracownikom w zakła- 

ej“ j r wóz i _ Qach przemysłowych, użyteczności publieznej 
dac} wątpliwości. Dalszo cegiełki wawelsk e ufundowali: 698 i przedsiętiorstwach robót publicznych po 8 

Najwyższy czas, by najwyższa kontrola Pań- inż. Szczęsny i Anna Mysłowiczowie w Kra- | kg, chleba żytniego jasnego, 60 dkg. ryżu i 60 
stwowa i Sajmu zechciały wglądząć na to fe- | kowie; 694 nauczyciele | młodzież gimvazyum dkg. cukru. Ponieważ trarsport ryżu jeszcza 
deratfstyczne podwórko. I w Nowym Targu; 695 Urząd skarbowy akcyz ne nadszedł, zaś cena cukru, dostarczonego na 
i monopolów państw., Miechów; 696 radca | dodatkową aprowizacyę nie jest ustaloną, prze- 
miejski Stanisław Stachowski, Poznań; 697 ro-| to na razie zostania wydarą tylko racya chleba, 
dzina Moszczeńskich, Lisko; 698 Qzesławowie | a to w dwóch ratach po 4 klg. Rozdawnictwa 
Radkiewiczowie, Lubl n; 699 dyrektorzy i urzę- | chleba, w cenie po 55 Mk. za 1 klg., rozpocznia 
dnicy Panku Małopolskiego w, Krakowie z oka- (się od środy dnia 14 b. m. i odbywać się będz'a 
zyi 25-lecia pracy zawodowej dyrektora Albi-|qo dnia 30 b. m. 


Jak wiiać z tego „sprawa komisyl grani- 


cznej“ jest żle postawioną i to nie ulega ża- 


| 
| 
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BERTONI 


Rada m. Krakowa. 


Zwyczajne posiedzenie Rady rozpoczęło się 


wezoraj wieczorem przy słabym udziale rad- 
ców. Przewodniczył prezydent p. Federowicz. 


Nowy radcy miejscy. * 


Przed przystąpieniem do porządku dzienne- 
go sekretarz Mgtu p. Strasik odczytał reskrypt 


| wojewody krakowskiego dra Gałeckiego z dn. 


3 b. m., mocą którego upoważniono prezydyum 
miasta do powołania w miejsce socyalistycz- 
nych radców miejskich pp.: Klemensiewicza, 
Marka, Topinka, Wźrdęgi, Malinowskiego, Cza- 
pińskiego i Misiotka nowych radców z tej par- 
tyi w osobach pp: Cezara, Engłisza, Haeckera, 
Jaroszewskiego, dra Kużniara, Matejki i Ła- 
pińskiego. Radca dr Popiel zażądał wyja- 
śnienia, na jakiej podstawie prezydyum m. 
zwracało się do wojewody Gałeckiego 0 za- 
twierdzonie nowych radeów, skoro sprawy ich 
powołania nie przedłożono poprzednio Komisyi 
prawniczej Rady m. P. Federowicz powołał się 
na procedurę w tej sprawie. Rada m. nie zda- 
jac sobie widocznie sprawy, jakim precedensom 
dła p. wojewody jost tego rodzaju wpływanie 
na najważniejsze sprawy miejskie, przyjęła do 
wiadomości oświadczenie p. prezydenta, po- 
czem nowi radey miejscy złożyli ślubowanie 
radzieckie. 
0 ozdynacyę wyborczą do Sejmu. 

Nastepnie uchwalono nagły wniosek w spra- 
wie ordynacyi sejmowej. Wniosek ten przed- 
tożyło prezydyum po porozumieniu się z klu- 
bami. 

W sprawie konsulatu austryackiego, 

Seleretarz p. Strasik odczytał  interpelacyę 
radcy m. Holeksy i tow. w sprawie uzupełnie- 
nia w Wydziale Miejskiej Kasy Oszezędnośri 
i radcy Adelmanna i tow. w sprawie 
postępowania konsulatu aus.t.ry a 
cekiego przy wydawaniu wiz p.a- 
s.z.p.o.r.t owy ch. 

Porządek dzienny. 

Przystąpiono następnie do porządku dzien- 
nego. Wniosek komisyi administracyjnej w 
sprawie podwyższenia opłaty akcyzowej od na- 
pojów spirytusowych przedkłada naczelnik ak- 
cyzy st, radea dr. Zawadzki. W dyskusyi nad 
wnioskiem radca Miedniak użył wyrażenia 
ubliżającewo robotnikom. Przeciwko temu za- 
protestował r. m. p. Puchałka, — Wnioski 
o podwyższenie opłat od napojów uchwalono. 

Wnioski w sprawie otwarcia nowej ulicy 
wzdłuż gruntów kolejowych do stacyi Podgó- 
rzemiasto, oraz w sprawie linii regulacyjnych 
na Zwierzyńcu i Nowej Wsi Przyjęto bez dy- 
skusyi, Nad wnioskiem w sprawie linii budo- 
wlanej dla cześci ul. Królowej Jadwigi na 
Zwierzyńcu zabierałi głos radcy miejscy: inż. 
Drobniak, Holrksa i in., protestując przeciwko 
postenowaniu Motu, który pozwolił tam budo- 
wać duża 3-piotrowa kamienicę p. Loika, mi- 
mo, że dom ten przekracza linię regulacyjną 
Po zadowalających wyjaśnieniach linię regula- 
cyjną Rada m. zatwierdziła. 

Archiwum aktów dawnych. 

Radca m. p. Muczkowski przedkłada spra- 
wozdania komisyi archiwalnej o stanie archi- 
wum aktów dawnych m. Krakowa. Archiwum 
rozrasta się coraz więcej, a zawiera najstarsze 
dokumenta, bo jeszcze z w. XII. Część zahyt- 
ków wykorzystała już Akademia Umiejętności, 
reszta czeka na wykorzystanie. W archiwum 
mieszczą się m. in. cenne pamiątki cechów kra- 
kowskich. 

W dyskusyi p. wiceprezydent Rolle postawił 
rezołucyę z wezwaniem do tych cechów, która 
dotychczas mie złożyły w Archiwum swoich 
(pamiątek, by to uskuteczniły jak najprędzej; 
radca m. Adeiman interpelował w sprawie pa- 
miątek po prezyd. Friedleinie. 

Sprawozdanie z uznaniem przyjęto do wla- 
| domości. 


POPREZE 


po prusku, a baron von Rochow powinien po 
prusku „myśle“ 4 „wymyślać*! Wymyśłać 
ideowe gazy trujące, wymyślać ideowe Grube 
Berty — słowem: powinien być modlącym się 
do powietrza, głodu, ognia i wojny Barbarzyń- 
stweml Obok tak skonstruowanej teutońskiej, 
bezdennej przepaści, niebotyczny szczyt — 
uosobiony w Cyryłu van Belle — wyglądałby 
na zjawisko zupełnie naturalne. Komendant 
br. von Rochow stanowiłby niejako warunek 
bytu Cyryla. Ale Maeterlinck, jako że nie jest 
żywiołowym twórcą, przeraził się własnych 
zamiarów i zaczął zasypywać teutońską prze- 
ipaść swoim wyrafinowanym, zachodnio-euro 
pejskimy intelektem, Wynikiem tego było, że 
„nie poniżające* Rochowa począł „w y- 
wy żs.z.a.6* Cyryla, a ponieważ wielka góra 
bez wielkiego dołu jest absolutną niemożebno- 
ścią, kazał nam „wierzyć na słowo”, ©0 w Satu- 
ce, mą się rozumieć, nie wystarcza. 

Cóż baron Rochow? — W Prusach, gdzie ki 
jem rzucić, trafiamy na barona Rochowa. 
A czy w Belgii, gdzie kijem rzuci, trafiamy na 
Cyryla van Belle? — Hm hm.. ręki bym 
w osień nie włożył, tembardziej, że przeżyłem 
wojną i wiem jak wojna ludzi za frontem... 
fasonnje. 

Dlatego „Burmistrz Styłmondu" robi mi wra 
żenie ałbe artystycznej blagi, albo też szczerej, 
wojennej propagandy. W pierwszym wypadku 


| 


na Ungara; 700 ofiecerow e i żołnierze 36 pułku 
piechoty w Warszawie; 701 młodzież szkolna 
zaboru czeskiego; 702 Tow. oszczędności i za- 
liczek w Cieszynie ku czci 6. p. prezesa ks. 
Franciszka Michejdy; 703 Tow. oszczędności i za- 
liczek w Cieszynie na cześć dyrektora swego, 
Hilarego Filasiewicza; 704 Witold Uznański; 
105 Adam  Uznański, 706 Bank Angielsko- 
polski w Warszawie; 707 okr. Szkoła podofi- 
cerska Nr. 1 w Rembertowie, i 798-mą urzę- 
dnicy Pocztowe} Kasy oszczędności w Warsza- 
wie — wpłacając po 30.000 Mk. za cegiełkę. 
Pozatem oddzialy wojsk, podległe Dow. ©kr. 
Gen. Poznań, złożyły na cełe odbudowy Zam- 
ku Wawelskiego kwotę 461187 Mk. 50 fen. 


Kraków, 13 września. 


WCZORAJSZY DZIEŃ był chmumy i desz- 
czowy. Szczególnie przed południem z gęstej 
opoki chmur, które zasnuły cało n cbo, padał 
rzęsisty doszcz, Na ulicach przerzedziło sią od 
przechodniów, Duże tylko grupki osób skupiały 
się koło przystanków tramwajowych. Nadjeż- 
dżały przeludnione wozy, tak, że z trudem zaj- 
mowano miejsca. Na ulcach widać było prze- 
biegających szybko przechodniów, między ty- 
mi powolniejszym krokiem stąpało niewielu 
szczęśliwców  „parasolników. Po poludnu 
deszcz zaczął powoli ustawać, chmury prze- 
rzedziły się, chociaż nie ustępowały do wie- 
CZOTA. 

W FEJLETONIE na stronie czwartej zamic- 
szczamy dzisiaj początek interesującej kores- 
pondencyi znatego poety p. Jana Pietrzyckie- 
go, o „polskich wspomnieniach w Wenecyi”. 

GEN. DUPONT W WIELICZCE. W ubiegłą: 
sobotę zwiedzli państwo Dupont saliny wieli- 
ckie. Przyjąci serdecznie na dworcu w Wielicz- 
ce przez przedstawiciełstwo miasta, żupy sol- 
nej i marszatka powiatu, udal się pp. Dupont, 
w towarzystwie dyr. żupy solnej Dawidowskie- 
go i inż. Obsztyńskiego, do kopalń. Tutaj przy 
dźwiękach muzyki salinarnej, zw edzili” goście 
francuscy najważniejsze miejsca podziemnego 
świata solnego, które wywarły na nich olkrzy- 
mie wrażenie. Następnie odbyło sę skromne 
przyjęcie, urządzone przez miasto, w czasie 
którego wygłoszono szereg przemów. 

ZEBRANIE KOŁA KS. KS. PREFEKTÓW 
(geko. szk. średn.) odbędzie się we środę dnia. 
t4 b. m. o godz. 5 po poł. w sań sem, naucz. 
męsk. Odczyt „O nauczanu liturgii w szko- 
łach średnich* wygłosi ke. prof. Z. Kulig. 

OSOBISTE. Na wczorajszem tajnem postes 
dzeniu Rady mejskiej zamianowano p. inż. 
Thora dyrektorem miejskiego Muzeum technicz- 
no-przemysłowego. 

KONSULAT WĘGIERSKI W KRAKOWIE. 
Jak nam donoszą, iż król. węg. buro paszpor- 
towe w Krakowie zostało z dniem dzisiejszym 
przekształcono na król. węg. konsulat, 

POGADANKA W „ROZWOJU”, Po przeszło 
miesięcznej przerwie rajblższa pogadanka 
„Rozwoju“ odbędzie się w poniedzialek 19 
b. m. o godz. 6 i pół wieczorem w sali Domu 
robotniczego przy ul. św. Tomasza 37. Na po- 
rządku dzennym odczyt p. Władysława Cho- 
lewińskiego na temat „Etyka żydowska”, Na- 
stępnie będą omawiane ważne sprawy organi- 
zacyjne, Wstęp dla członków i wprowadzonych 
gości. 

WYBORY ASESORÓW DO SĄDU PRZE- 
MYSŁOWEGO. Magistrat zawiadamia, iż wy- 
bory asesorów. i ich zastępców do sądu prze- 
mysłowego w Krakowie, tudz eż asesorów do 
sadu apelacyjnego dla pnzedsiębioretw przemy- 
słowych. położonych w obrębie miasta Krako- 
wa, odbędą się: z ciała wyborczego robotników 
18 b. m. od godz. 12 do 5 po poł. w salach 
konferoneyjnych Magistratu, a z ciała wytor- 
czego pracodawców 21 b. m. od godz. 9 do 1 
po poł. w salach wydziału DI Magtu. 
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należy go zganić, w drugim wypadku pochwa- 
lić, ale tyłko wtedy, skoro: „Germania ante 
portas“! A zatem chwalę bez zastreeżeń! Oprócz 


rozdźwięku  żywiołowo-intelektualnego widz 
w „Burmistrzu Stylmondu* i rozdźwięk logi- 
czny. 

Niemiecki porucznik Otto Hilmer, ożeniony 
z Belą, córką Cyryla, wpakowany jest w sy- 
tuacyę bez wyjścia. Jeżeli na rozkaz komen- 
danta nie rozstrzela własnego teścia, to, jako 
buntownik, a zatem i zdrajca Vaterlandu, zo- 
stanie sam rozstrzelany. 

Prusak Materlinckowski nie powinien się wa- 
hać ani przez sekundę! Ani przez jedną se- 
kundę! Przeciwnia. Powinien wykonać rozkaz 
a potem zażądać od żony i małoletniego 
szwagra, ażeby, razem z nim, nad grobem ojca, 
zaśpiewali: Deutschland, Deutschland fiber 
Alles* — w razie zaś oporu powinien — wie- 
dziony świętem i oczywiście „uzasad mio 
nem“ oburzeniem — palnąć obojgu w łeb. 

To byłoby naprawdę vorschriftamissig, 
byłoby naprawdę po niemieck.u! 

Ale to, co się u Maeterlincka dzieje ?... 
Trudno. Człowiek Prusaka nie odczuje, ponie- 
waż jest właściwością człowioczej natury, że 
musi wszystko uczłowieczać. 


ta 


Więcej w domu, więcej na swoich Śmieciach 
czuje się Maeterlinck w „Cudzie św. Autonie- 


ZNOWU NAPADY BANDYCKIE. Oncpdał 
w nocy ną przechodzącego ul. Mazowiecką 
por. art. Mazacza mapadło trzech bandytów, 
, Apasze znieważyli czynnie napadniętego i zdarś 
ili z niego pas. Prawe nadcszia patrol policyj. 
| 2% prowadzona przez komisarza Dra Kobiele 
która ujęła jednego ze sprawców mapadu, 
w osobie Kaspra Trzeńca, wyrobnika, Dwóch 
współtowarzyszy Trzeńca zbiegło, 

Policya aresztowała Edwarda Głuszyńskie: 
go, lat 20, montera, który w nocy z 11 na 14 
usiłował obrabować na plantach Józefa Wo- 
źniaka, właśc ciela fabryki wyrobów srebrnych 
na Stradomiu. Na krzyk Woźniaka nadticgl 
Stefan Psarski, kolega Woźniaka, który ofiam 
rował swoją pomoce towarzyszowi „po fachu”, 
aczkolwiek besskutecznie, bo zjawił są nagle 
policyant, który bandytów zaaresztował, 

Wczoraj arcsztowano Sendra Tedora, gło 
śnego basdytę, który przed kilkunastu dniami 
napadł na p. Maryę Zielińska w Krakowie, 

ROZPRAWA © ZABÓJSTWO. Wczoraj 
w sądzie okr. kamym pyzed trybunałem orzeka- 
jącym toczyła się rozpriwa przeciwko Franci- 
szkowi Mitce, oskarżonemu o zbrodnię zabój- 
stwa. 

W dniu 22 czerwca b. r. odbywało się wesele 
córki Andrzeja Bahy w domu Feliksa Nowaka 
w Zełkowie pod Krukowem. Na wesele to przy: 
był bez zaproszenia obwiniony Fr. Mitka, a 
z zachowania się jego można było poznać, ża 
jest usposob ony awanturuiczo. Rzeczywiście. 
w niedługą chwilę wszczął bez powodu kłótnię 
z Andrzejem Babą. która wkrótce przeszła 
w bójkę. W czasie wzajemnych zmagań Mitka 
skaleczył swojego przeciwnika w dłoń, wkoń: 
cu jędwak znużony, zaprzestał bitki, poczem 
wyszedł na pole . stanął w pobliżu domu Nowa» 
ka. W tym czasie zjawił się Jan Bąba, brak 
Andrzeja, starzec 67-letni i ehcąe uspokoić 
waburzonego Mitkę, zbliżył się do niego. Kie 
dy Bąba znajdował sę w odległości 10 kro- 
ków od obwinicnego, Mitka skoczył nagle ku 
emu i ugodził go nożem w lewą skroń Ra» 
niony Bąba upadł na ziemię, brocząc krwią 
i w nespełna godzinę zakończyb życie. 

Na wczorajszej rozprawie Mitka tłómaczył 
się, że dlatego uderzył Bąbę, gdyż tem biegł za 
nim z kamieniem. Tłómaczenie to jednak okas 
zało się kłamliwe wobec zeznań Św. adków, 
stwierdzających, że Bąba idąc ku Mitce, nia 
w menie miał, Po przeprowadzonej rozprawia 
trybunał skazał Mitkę na 3 i pół lat oężkiega 
więzienia, 

Rozprawie przewodniczył s. s. o. Hubaczelę 
oskarżał prok. Kaczmarczyk. 

WŁAMANIE. Do mieszkania Józefa Lorka 
w Płaszowie włamali się onegdaj niewyśledzeni 
dotychczas sprawcy i rozbili kufer, z którego 
skradli 100.000 Mk. Nadto złodzieje rozbili żelaw 
zną kasetkę i zrabowali z niej złote zegarki, złote 
łańcuszki, bransoletki, pierścionki, kolczyki, oraz 
złotą i srebrną monetę, łącznej artości 300.000 Mk. 

OSZUSTKA. Do poliecyi doniosła p Rozalia 
Krzywoń, że onegdaj w Rynku głównym zacze- 
piła ją jakaś przystojna dama, a przedstawiwszy 
się jej za urz niczkę konsumu w Krzysztoforach, 
zaproponowała jej sprzedąż cukru. Pod pozorem 
dostarczenia jej tego artykułu wyłudziła od niej 


rzekoma urzędniczka Mk, x któremi znikł% 
bez śladu. 

KRADZIEŻ ZEGARKA. Na inspekcyt policył 
doniósł Kazimierz Gondek, że w Kraj. Zakładzie 
konfekcyjnym podczas  przymierzania ubrania 
skradziono mu z kamizelki, którą położył na lam 
dzie, srebrny zegarek, wartości 15.000 Mk. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY PRACY, 

czoraj rano zawezwano Pogotowie ratunkowe da 
fabryki wozów wojskowych w Podgórzu, gdzie 
robotnik Michał Bechut został przywalony drzewem 
podczas ładowania go na wozy kolejowe. Lekarz 
Pogotowia stwierdził złamanie czaszki 1 po dora» 
żnem  opatrzeniu nieszczęśliwego, przewiózł go 
w stanie beznadziejnym do szpitala Św. Łazarza, 


2 2 = 
£ Polski | ze świata, 


CENY W ŁODZI Chleb 40—50 Mk. za funt 
mąka żytnia 75, pszenna 100 Mk. funt. Kartofle 


go“, chociaż także jakoś nie bardzo się roz- 
siada. Kłują go gwoździe satyry, które — Bóg 
raczy wiedzigć po eo — powbijał do swoich 
foteli. 

Św. Antoni — symol metafizyki — przycho« 
dzi do ludzi, ażeby budzić umarłe. Ludzie biorą 
go za waryata, jego cudy tłumaczą naukowo... 
w końcu aresztują... 

Śliczny temat na nowelę, ale na dwuaktową 
sztukę stanowczo za mało. I dlatego też — 
z wyjątkiem pierwszej, porywającej sceny — 
całość robi wrażenie psa, kręcącego się dookoa 
ła własnego ogona. 

Tak, tak... Jak słę kto bierze do życia, ta 
musi walić pięściami, bo te prawdziwe Selb 
zetty same sią z drogi nie usuną. 

Obie sztuki świeciły aktorskimi błyskami 
pierwszej klasy. P. Sosnowski (Cyryl van Bel- 
le) i p. Szymhorski (Claus) w scenie pożegna» 
nia.. No co tu gadać, beczałem, 

W „Cudzie zaś św. Antoniego" zabłysnął 
Doktor Kadena. Miałem ochotę na cały głos 
zawołać: Mój Panie! Mój złoty Panie! Niech 
też pan grywa w moich sztukach! 

O reszcie wykonawców (t. j. o nowych ste 
łach) narazie nie jeszcze powiedzieć nie mogę, 
Za dużo tego było, więe wszystko mi sią 
w głowie pomieszało. 


K. H. ROSTWOROWSKI. 
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—200 za funt. wowa as! 
porwszego gaiuwku 60 Mk, za funt, mlieko 
65—70 za litr, masło 1400 Mk. litr, ser zwykli 
60 Mk., drzewo 180—200 za pud, węgiel 1590— 
1600 za 100 kg., mydło 150—150 za funt. spi- 
rytus 2500 Mk. za litr. Pielizna: koszula męska 
dzienna 8000—4500 Mk., nocna 1800—3000 Mk. 
Robota ubrania 15—20 :ysięcy. Obuwie dam- 
skie od 4000 wzwyż, obuwie męskie od 5500 
wzwyż, buty z cholewami od 15—25 tysięcy. 

W CUDZOZIEMSKIE RĘCE. Z Lun ñea do- 
noszą, iż Rosyanin Ogarkow sprzedaje swoje 
wielkie dobra tamtejsze żydom amerykańskim 
za miliony dolarów. Żydzi ci sprowadzą nam 
zapewne nowych żydów i rozpoczną rabunkową 
eksploatacyę lasów kresowych, tak bardzo 
już nadniszczonych. 1 

Jeśl p. Ogarkow żywi podobne zamiary, czy 
rząd nasz nie powinien mu w tem przeszkodzić? 
Wszak przy dzisiejszym stanie waluty można 
za niewielkie ilości dolarów i szterlingów wy- 
kupić całą Polskę! 

RUGI GDAŃSKIE. „Gazeta Gdańska” do- 
nosi: P. Anton emu Chołoniewskiemu, znanemu 
npuhlicyście, przebywającemu ostatnimi czasy 
w Gdańsku, a podczas wakacyi w Sopotach, 
zabroniła policya w Sopotach pobytu na tere- 
nie wolnego miasta Gdańska na podstawie 
zakazu senatu w Gdańsku. 

TEATR POLSKI W GRODNIE. Zespół teatru 
miejskiego w Grodnie pod dyr. Br. Skąpskie- 
gó roznoczął próby z komedyi Fredry „Damy 
i huzary”. Dalszy repertuar teatm składać się 
bedzie wyłącznie niemal ze sztuk polskich 
autorów. Na dzeń 26 września, w rocznicę 
oswodzenia Grodna z rąk bolszewików, teatr 
miejski występuje z uroczystem przedstawic- 
niem. 

MORDERSTWA. Na drodze, wiodącej przez 
ias z Rudnik do Sokołowa. powiat Rzeszów, 
nieznani bandyci zamordowali:  Ludmana, 
Asmana * Girgoraja, a następnie zrabowali 300 
tysięcy marek i zbiegli w lesie. Rano przecho- 
dnie znaleźli leżące trupy i powiadomili pol cyę, 
która zarzadziła pościg za zbrodniarzami. 

Emila Borzeck ego, leśniczego lasów pań- 
stwowych w Wieluniu koło Warszawy, zamor- 
dowano w drodze do domu. Morderstwa doko- 
nano z zemsty, abowiem Borzęcki energicznie 
tropił kłusowników i kradzieże drzewa w la- 
sach, 

ARESZTOWANIE SZPIEGA. W tych dniach 
powracało z Rosyi przez posterunek graniczny 
Kołosowo, w pobl źu Baranowiez, 3000 uchodź- 
ców, wśród których aresztowano kilka osób, 
usiłujących przedostać się do Polsk’ nieprawnie. 
Niezależnie od tego aresztowano osobnika, ma- 
' jącego dowody w porządku, niejakiego Da- 
n eluka ; okazało się bowiem, że jest to „komi- 
sarz wojenny” z Samary, usiłujący przedostać 
się do Polski w celu agitacyi, oraz supiego- 
stwa. Wśród repatryantów naszych znalazło 
się sześciu Świadków, którzy potwierdzi, że 
Danieluk w Samarze prześladował i mordował 
Polaków. Poddano go osobistej i Ścisłej rewi- 
zyi i znaleziono dowody szpiegowskie. Danielu- 
ka osadzono w więzieniu: 

LEW I ZŁODZIEJE KIESZONKOWI. W ogro- 
dzie zoologicznym w Lipsku rozległ się ubie- 
gle niedzieli wśród licznie tam zgromadzonej 
publiczności złowrog okrzyk: „Lew uciekł z kla- 
tkil“ Powstała stąd panika, którą zręcznie wy- 
korzystali złodzieje kieszenkowi, kradnąc wiel- 
ką ilość torebek damsk'ch, portfeli, dewizek 
i zegarków. Tymczasem pokazało się, że Ża- 
den z lwów w ogrodzie zoologicznym nie wy- 
dobył sę na wolność, a okrzyk alarmujący po- 
chodził od złodziei, którzy w ten sposób przy- 
` gotowali sobie obfite żniwo. 

KINEMATOGRAF W KOŚCIOŁACH. W 5000 
kościołach dyssydenckich w St. Zjednoczonych 
wprowadzono aparaty kinematograf czne, W Ce- 
lu dawania widowisk o treści religijnej. 


Z ruchu chrześc.-demokratycznego. 

WIELICZKA. We czwartek dnia 8 b. m. ođ- 
było się w Wieliczce w sali Domu paraf alne- 
go o godz. 5 po poł. walne zebranie członków 
Koła miejscowego Chrześc. Demokracyi. Rete- 
raty © sprawach politycznych i społeczny, bę- 
dących na czasie, wygłosił; pp.: prezes inż. Št. 
Niziński, tudzież kurator Związków chrześc. 
10botn. ks. M. Selwa. 

W dyskusyi interesującej omawiano sprawy 
nadchodzących wyborów do Rady Kasy cho- 
rych sprawy magistrack e miejskie i powiatowe, 
a wreszcie. z powodu wzmagającej się droży- 
zny, uchwalono rezolucyę do rządu i Sejmu 
w Warszawie i złożono ją na piśmie w staro- 
stwie. Erzemawiałi pp.: radca Pab jaa, Dudek, 
Jurek i inni. Wreszcie apelem do poparcia zbii- 
żającego się spisu ludności i żywszego intere- 
sowania się sprawami publicznemi zamknął 
prezes posiedzenie. Szp. 


Ze świata katolickiego, 
KOŚCIÓŁ NA SPICBERGU. Według wiado- 
mości, otrzymanej  telegrafem bez. drutu 
z Advent Bay na Spicbergu przez dziennik 
„Aftenposten*, wychodzący w © ani', od- 
było się w Advont Bay poświęcenie kościoła 
pod wezwaniem Zbawicielą. Tę najbardziej wy- 
sunietą na północ świątyn ę zbudowano w cią- 
gu dni 50 z gotowego materyału. przywiezio- 
nego z Norwegii. Świątynia może pomieścić 

800 osób i ma wygląd bardzo artystyczny. 


$ , 
Judaica. 

PIĘKNY PRZYKŁAD DLA ŻYDÓW. Przez 
Częstochowę przejeżdżało w tych dniach około 
2000 żydów, którzy udali się do Palestyny. 

NA JAKI CEL ŻYDZI SKŁADAJĄ. Robatni- 
cy żydowscy w Warszawie zebrał już 38 milio- 
ny marek dla swych .głodnych towarzyszy” 
w Rosyi. Pieniądze te wysyła się za pośredni: 
ctwem bolszewickiego komitetu w Berlinie Na 
żaden cel polsk, ani na głodnych powstańców 


j wioprzewe kro, robs 
180—140 Mk., kasza marki. 
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Ze spraw woiskowyciL 


POLSKA FLOTA BALTYCKA, Nasz Pucki“ 


nab era wyglądu portu wojennego. Stoją tam 
4 wyławiacze min, a niebawem przybędą 3 tor- 
pedowce, przyznane nam na mocy traktatu 
wersalskiego. Wybrzeże zaopatrzone jest w 4 
latarnie morskie, oddające usługi przepływają- 
cym statkom. Szkoły marynarki wojskowej 
i handlowej óćwiezą i przygotowują majtków 
do obsług! polskich okrętów wojennych i ham- 
dłowych. Obecna liczba marynarzy wynosi 246 
oficerów i 2000 majtków. Flotylla  wiślana 
składa się z dziewiętnastu jednostek większych 
i trzydziestu mu ejszych. Na tych właśnie wo- 
jennych statkach, które oddały ogromne nsłu- 
gi podczas inwazyi bolszewickiej, odbywają się 
ćwiczenia, po skończeniu których i fota wojen- 
na i handowa polska będzie zasilona doborowy- 
mi marynarzami, 


Zawiadomienia 1 komunikaty. 
W SPRAWIE DRA BARDLA. Przeciw członko- 


jedno z tygodnowych pism szereg zarzutów, opar- 
tych na wniesionej rzekomo interpelacyi sejmowej. 
Prezydyum Zarządu okręgowego P. 5. L. komuni- 
kuje nam, że żadnej interpelacyi z zarzutami, 
rzez to pismo podniesionymi przeciw posłowi 

rowi Bardlowi, w Sejmie nie wniesiono, a Zarząd 
okręgowy P. S. L. nie miał podstaw do wdroże- 
nia i nie wdrożył żadnych kroków, celem usu- 
nięcia posła Dra Bardla z P. 8. L. 

NA BUDOWĘ DOMU MEDYKÓW w Krakowie 
w dalszym ciągu ufundowali cegiełki: 36-t4 prof. 
Dr Kazimierz Majewski; W. P. Dr Zenon Pelczar 
z Truskąawca — wpłacając po 10.000 Mk. Prócz 
tego złożyły: Bank handlowy w Warszawie, Od- 
dział krakowski, 5000 Mk.: W. P. Aksman 2000 
Mk.; W. P. Buczna z Cieszanowa 2000 Mk.; urzę- 
dnicy Inspektoratu węglowego 8105 Mk. na blo- 
czek komitetu Nr. 55 — W. P. Stan, Baran 8000 
Mk., nie licząc Qrobnieiszych datków. 

POSIEDZENIE „TOW. EKONOMICZNEGO 
W KRAKOWIE“ odbędzie się we wtorek 13 b. m. 
Porządek dzienny posiedzenia wypełni niezała- 
twiona na ostatniem zebraniu sprawa memoryału 
w przedmiocie podatku dochodowego i majątko- 


wego. 

Z SOKOŁA. Regularna nauka gimnastyki już 
się rozpoczęła. Lekcye dla dzieci, uczenie i człon- 
kin we wtorki, czwartki i soboty, dla uczniów 
i członków Towarzystwa w poniedziałki, środy 
i piątki, Również otwiera się oddział szermierczy. 
Wszelkie wpisy przyjmuje kancelarya. 


ZE SPORTU. Niedzielny zawody klubów 
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ień, (E. E) W tui 
| Maty cziych sądzą, 
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koalieyi w Budap 


przypisujące winę wydarzeń w Wovrzech za- 
i chodnich rządowi węgierskiemu i żądającą na- 
 tychmiastowego wykonania traktatu pokojo- 
| wego w Trianon. Nota owa ma nos ó charakter 
| ultimatum, 


WŁOCHY OBSADZĄ WĘGRY ZACHODNIE? 

Praga, P. A. T. (W. B. K.) „Nar. Listy“ do- 
noszą z kół zbliżonych do reprezentacyi koa- 
llicyi, że mocarstwa koalicyjne obraduja nad 
sprawą udzie!enia Włochom mandatu obsaġze- 
nia Węgier zachodnich, Wyłonił się także plan 
jblokady Węgier przez państwa sąsiednie. Zda- 
„je się jedmak, że udzielenie Włochom manda- 
„tu będzie najskuteczniejszym środkiem do za- 
| pewnienia przeprowadzenia traktatu, 


Zaostrzenie kryzysu bawarskiego, 


Berlin. (E. E.) Na skutek rady miristeryalnej, | 
wi P. 8. L., posłowi Drowi Bardlowi, podniosło której posiedzenie trwało długo w noc, posta-| 


kowi} gabinet bawarski zaproporować bawar- 
Skiemu sejinowi odzuceuię projekiu kompromi- 
su z rządim rzeszy wypracowańego w Berii- 
nie. Głównym rzecznikiem tego projektu był 
isam prezydent ministrów Kaahrt i minister 
jRoth. Sytuacyę oceniają w Berlicia bardzo po- 
ważnie. Prasa lewicowa wskazuje na to, że wł 
tłocznie reakcya pnieżdżąaca się w Bawaryi ut- 
waża, iż nadszedł czas dla wypowiedzią woj- 
ny rządowi rzeszy, Poważną rolę w ostatnich 
wydarzeniach miał odegrać bawarski następca 
tronu. 


Raczkjca Marny. 


Meaux, P A. T. Ag. Havasa donosi: Odbyła |; 


się tu uroczystość z okazyń siódmej rocznity 
zwycięstwa nad Marną. Przewodniczył minieter 
wojny Barthou. W pochodzie wzięli udział mię- 
dzy innymi: marszałek Joffre, ambasador" Sta- 
nów Zjedmoczonych, liczni generałowie oraz 
przodstawiciele wszystkich wielkich mocarstw. 
Po bankiecie w ratuszu odbyło sią wręczenie 
miastu krzyża wojennego, Po poludnie po- 
święcono zwiedzaniu pola bitwy. 

Podczas bankietu minister wojay wygłosił 
mowę, w której podkreślił przedowszystkiem 


„Oracovia” i „Bielitz BOSEV dały wynik 2:1, potężny wpływ zwycięstwa nad Marną na al- 


NEKROŁOGIA. 

Ś.p Bolesław Marecki W Warszawie 
zmarł w 60 roku życia Bolesław Mareck, dy- 
rektor teatrów prowincyonalnych, sezonowych. 
$. p. Marecki był wygasającym już dziś typem 
dyrektora z prowincyi, który tw nieustannej 
wędrówce i kłopotach, złączonych z zawodem, 
umiał zachować szczera umiłowanie sztuki, 
uczymność dla kolegów ł niczem niezmącony 
humox £ wesołość, 


Z teatrów krazowskich, 

„SLUBY PANIEŃSKIE* Z J. LESZCZYŃSKIM. 
| wznawia kord A r GT: > dwóch 
atach przerwy, arcydzieło „Sluby panień- 
skie" z p. Loszczyńskim jako Guciem. Z dawnej 
obsady pozostają przy swoich rolach pp.: Kosmow- 
ska, Brandt, Jednowski, Po raz pierwszy grają: 
Klarę Morska, Albina Białkowski, jako Aniela 
zadebiutuje p. J. Kossocka, uczenica p. Jednow- 
skiego. „Śluby panieńskie", zę względu na krótką 


gościnę p. J. Leszczyńskiego, grane będą tylko 
dwa razy. 


Z TEATRU „BAGATELA“ komunikują: We éro- 
dę premiera Don“, wytworna komedya w 8 ak- 
tach R. Besiera z angielskiego, nigdzie dotąd 
w Polsee nieprana, o wybitnej wartości literackiej. 
Obsadę tworzą najlepsze siły „Bagateli*, Premie- 
rę reżyseruje i gra ówna rolę p. Aleks, Węgier- 
ko. Znakomity artysta należy do tych nielicznych 
pracowników ceny, którzy solidną pi zdążają 
po własnej drodze do artystycznego idealu. Jednę 
z głównych ról e p. Malicka, Nadto grają pp.: 
Sznage-Andruszewska,  Biekierzyńska,  Bkalska, 
Kwiecińska, pp. Wysocki, Kliszewski, Ratschka, 

„TANIEC SZCZĘŚCIA%, prześliczna operetka R. 
Stolza, wejdzie we środę 14 b. m, na repertuar 
teatru „Nowości*, Będzie to premiera, jakiej Kra- 
ków dawno już nie widział, dzięki lbrettu, które 
od początku do końca tryska humorem ł dzięki 
prześlicznej, łście operetkowej, mełodyjnej muzy- 
an A ta ga cały R święcąc wszę- 

zie prawdziwe try . Dyrekcya wyposaża 
retkę we wspaniałą szatę dekoracyjną, Pea 


Roportuar toaisu miej. bu. I. MowaeBiega, 


Wtorek 18 b. m: „Śluby panieńskie" A 

Środa 14 b. m.: „Burmistrz Stylmondu”, „Cu 
św. Antoniego“ Maeteriincka, 

Czwartek 15 b. m: „Śluby panieńskie", 


Miejski teatr: Opera ! Operetka. 
Wtorek 18 b. m: „Rigoletto“, 
Środa 14 b m.: „Rigoletto“. 
Czwartek 15 b. m: „Hrabina“, 


A Mozectuar „Bonato, 
Wtorek 18 b, m.: „Małżeństwo LONS, 
Środa 14 b. m.: „Don“ (premiera). 
Roportear „Nawości”, 
Wtorek 13 b. m.: „Kapłanka ognia“. 
Środa 14 b. m.: (Premiera) „Taniec szczęścia 
Czwartek 15 b. m: „Taniec szczęścia”, 
Piątek 16 b. m.: „Taniec Bzczęścia'*, 
Sobota 17 b. m: „Taniec szczęścia”, 


czerwca O e —-ZETZY 
Spór austryacke-wępierski, 


Wiedeń. (E. E.) Regularne wojska węgfer- 
skie obsadziły już całkowicie komitaty zacho- 
dnie, opuszczone przez żandarmeryę austryacką, 

Wiedeń. (E. E.) Prasa austryacka zam eszeza 
szczegóły o rzekomych prześladowaniach przez 
rząd węgierski tych obywateli komitatów za- 
chodnich, którzy oświadczyli się za przyłącze- 
niem tych kom tatów do Austryi. 

Budapeszt. (EK. E.) Półurzędowo wyjaśniają, 
że aresztowania, uskuteczniane przez władze 
węgierskie w zajętych ponownie przez Węgry 
komitatach zachodnich, mają miejsce li tyko 
w stosunku do żyw ołów komunistycznych, 


szy przebieg wojny. TFrazcya — mówił Bar- 
thou — pozbawicena od czasu pokoju frank- 
furckiego dwóch awoich prowincyi, postano- 
wiła nie wywoływać wojny odwetowej w imię 
utezakłócenia spokcju. Zwycięstwo oddało 
Francyi obie stracone prowincye: Aleya i 
Lotaryngię. Innych obszarów Francya nie do- 
maga się, Prancya — mówił dalej minister — 
wykonała zobowiązania traktatu frankfurckie. 
go, niechże więc Niemcy wykonają traktat 
wersalski, aby dochować w ten sposób swojej 


ua siebie odpowiedziałność. Jeżeli demokraci 
niemieccy lojalnie dążą do zbliżenia do Fran- 
cyi to przedewszystkiem powinni wiedzieć, 
czego chcą I dokąd dążą. Zmiana samej tylko 
etykiety mie może oczywiście wystarczyć, aby 
wpoić we Francyę zaufanie. Francya nie może 
edstąpić od Żądania wypłacenia należących jej 
sum. Mowa ministra wojny wywołała wielkie 
wrażenie, 


k 


sprawa łandyi pred ostrynnięcdom. 


Londyn. (E. E.) Sobotnie „Times“ donoszą 
s wiarygodnego źródła, że sprawa friandzka 
weszła obecnie w rozstrzygający okres. Osta- 
toia mota angielska jest ostatecznym w tej 
sprawie krokiem rządu angielskiego. Reszta za- 
leży już od sinnfelnistów, a o ile słychać, nie 
pragną ont zaryzykować zerwania. Anglia wy- 
klucza możność 
Irlandyt, 


Gabinet da Valery a nota angielska. 


Horsea. P. A. T. Radto. Gabinet de Valery 
zebrał się w Dublinie na posiedzenie i będzie 
obradował nad propozycyą loyda George'a. 
„Dally Nevs* donoszą, że członkowie gabinetu 
mają być podobno za przyjęciem  propozycyi 
Lloyda George'a. Wedle tego dziennika niema 
wątpliwości, że południowa Iriandya zażąda od 
de Valory przyjęcia propozycyi Lloyda Geor- 
ge'a. „Daily Neve* donoszą dalej, że de Valera 
nie będzie brał udziału w konferencył lecz za- 
stąpi go Artur Griffich. Pismo wyraża u tego 
powodu zadowolenie. 

PARLAMENT SINNFEINISTÓW. ZWOŁANY 
NA 14 B. M, 


Londyn. (E. E.) Parlament seinnfelnistów obra- 
dował w sobotą w dublińskim ratuszu nad za- 


politycznego oderwania się 


parlamentu tego poświęcone szcezegółom roko- 
wań, zwołanem jest na 14 b. m. 


Robatnicy angielscy na wypadek wojny 
światowej, 


Nauen. P. (A. T, Na kongreste Związków 
zawodowych angielskich przyjęto rezolucyę, 
wzywającą wszystkie organizacye robotnicze 
świata do ogłoszenia generalnego strajku na 
wypadek, gdyby ujawniała się jakakolwiek 
groźba nowej wojay światowej. 


Wojna domowa w Ghinach. 


Poldhu, P. A. T. Radio. Z Chin donoszą, że 
w pobliżu Ikang doszło do starcia wojsk 
północnych z siłami Seczuan, Straty w lu- 
dziach wynoszą 10 tysięcy zabitych 1 rannych, 


‘za notę mocarstw koari eyinyeh, | 


dobrej woli. Chcieli wojny, ponieśli następnie 
klęskę, uznali wreszcie swoją winę i przyjęli 


RZE Ak RAW R=1 E AE: 
BRATATMIA W/RZEMAYGEOI HOMBNCIAK: 
CZT WAGI Bal HH pisas, 
| „JEDNOŚĆ GÓRNCŚLĄSKA“ DO LIGI 


| NARODÓW. 

| Bytom. P. A. T. W niedzielę dnia 11 b. m. 
j odbyło się w Gliw cach zebranie członków Je- 
| dności Górnośląskiej", na którem, między inne- 
nemi, postanowiono wysłać do Rady Ligi 
rezolucyę, protestującą przeciw  ewentualne- 
mu rozstrzygu'eciu sprawy 
poprzedniągo wysłuchania Górnoślązaków obu 
narodowości, Protest zaznacza, że ludność gór- 
| noślaska z gruntu zmieniła swoje zapatrywa- 
nie i pragnie się ponownie 
I kogo ma należeć, W dalszym ciągu rezoiucya 
| zaleca utworzenie z G. Śląska wolnego państwa, 
Na posiedzeniu uchwalono również rozpocząć 
w tym duchu ag tacyę na całym G. Śląsku, 


TAJNE ORGANIZACYE NIEMIECKIE, 
Bytom. P. A. T, Donoszą z Kędzierzyna, Że 
w tych dniach odbzłó się tajne posiedzenie 
słównych przywódeów tajnych oryanizacyi ho- 
jowych, na Etórem postanowieno, wskutek wy- 
krycia przez Polaków | Francuzów tych organi- 
Kacy przystąpić do nowego ich gorganizo- 
i wania, 
EA E T SE ES S 
ys ” 464 | d a 
Wiadomości gospedarcze. 
Przed otwarciem „Targów Wsehodnich*, 
Niewiele dni dzieli nas od otwarta I. „Taz- 
géw Wschodrich* we Lwowie. 
Olbrzymia powierzchnia Placu Wystawowe- 
go, na której odnajęto 25.000 m.» pod eksq=- 
aty, zabudowaną zosta 


ła pawilonami i balami, 

które swym wytwornym styjem i solidnością 
Mas (wszystkie z cogieł i żelazo-betonu) 
|niczem nie przypominają szablonowych budo- 
wii wystawowych : 

ość zgłoszeń, a w szczególności obszar za- 
pośrzebowacy przez wystawców, jest tak wiel- 
ka. a czas do otwarcia Targów tak krótki, że 
musiano zwrócić się do wojskowości z prośbą 0 
wypożyczenie dziesięciu wielkich hat.garów lo- 
tniczych i w tema sposób zaradzić bra 
i miejsca. . 

Obszar zajęty przez eksponaty dorównywa 
obszarowi ne targu w Lyonie, który ma za So- 
lbą wiekową tradycyę, 

* yszystkie dzielnice Polski, każda gałąź 
przemysłu naszego reprezentowaną ti będzie, 
by godnie stanąć do walki z wytwórczością 
obcą. . 
Eksponaty polskich. fabryk marzędzi rolt- 
czych zajmują przestrzeń 5000 m. kwadr., co 
umożliwi kołom rolniczym a HE 
w najnowszych zdobycz na tem polu, 
BA że | 0 aoc Sak odbędzie stę 
pierwszy Światowy konkurs orki motorowej i 
parowej, jakoteż demonstrowanie narzędzi £ ma- 
szyn w ruchu. 

Wazystkie fone wytwory przemysłu, ror- 
dzielone m 26 grupach, dadzą dokładny obras 
wytwórczości z każdej dziedziny. 

W grupie wystawców będą reprezeniowane 
następujące państwa: Polska 80%, Francya, 
Gdańsk, Węgry, Czechy (własny pawilom), 
AKustrya. 

Zarząd „Targów Wschodnich" kładąc głó- 
wny nacisk na nawiązania stosunków z ku- 
piectwem Wschodu, rozwinął intensywną a 
owocną w tym kierunku działalność, której 
rezultatem jest, że Sowiety zgłosiły przyjazd 
oficgalnych reprezentantów, jakoteż delegacy1 
kooperatyw, co dotychczas ma żadnym targu 
nie miało miejsca, Pozatem kupiectwo z Za- 
chodu, jakoteż Rumunii, Bułgaryń, Jugosławii 
i Grecyi zgłosiło sią nader licznie. 


i 


mach (nie wliczając w to kiosków prywatnych 


szym rzędzie polskiej wytwórczości, która sta- 
nie tu do walki z produkcyą zagraniczną. 

Specyalne pociągi stojące od granicy do 
dyspozycyi uczestników, udogodnienia pasz- 
portowe, dalej stworzenie ekspozytury celnej na 
Placu Wystawowym, w którym to urzędzie bę- 
dzie uskutęcznione oclenie towatów obcych z 
ominięciem urzędów granicznych, wszystko to 
są zarządzenia, które zmniejszają do minimum 
panujące obecnie wszędzie trudność komuni- 
kacyjne i transportowa. 

Wielka liczba pokoł oddanych przez obywa- 
talstwo lwowskie o dyspozycyi Zarządu „,Tar- 
gów* umożliwi wygodne umieszczenie każdego 
uczestnika, W czasie „Targów Wschodnich" 
i odbędzie stę we Lwowie zjazd dziennikarzy 
polskich, a także pierwszy wielki zjazd ku- 
piectwa z całej Polski, 

Uroczyste otwarcie „Targów Wschodnich“ 
mastąpi dnia 25-tego września b. r. o godz. 12 


„|proszeniem rządu angielskiego w sprawie dal-|w południe przy współudziale Naczelnika, Pań- 
*|szych rokowań ugodowych. Tajne posiedzon'e |giwa, reprezentantów Rządu, Sejmu eta. 


TARG WIEDEŃSKI W n'edzielę przy Hez- 


nym udziale publiczności 4 reprezentantów 


władz, otwarto targ wiedeński. Uroczyste prze- 
mówienie wygłosił prezydent Haynisch. 


GIEŁDA ZBO0Ż0WO-TOWAROWA: Żyto 


7150—7500, mąka 35 proe. franco fracht War 


| IRAGEBYA 


W głównej roll słynna 


| 
| 
| 
| 


górnośląskiej bez | 


wypowiedzieć, do | 


komi A 


Eksponaty z każdej dziedziny przemysłu ror- : 
mieszczone w 17-tu wielkich halach i pawilo- | 


i bangarów) dadzą dokładny przegląd w pierw- | 


Od poniedziałku 12 do czwartku 15 b. m. 


wzruszający dramat w 5 akłach. 


Ba, © 


105%, wga 
nco frachŁ War- 
średn Ge, Ceny zą Sto, 
veza, Wyjątsj od, 


kg. netto loco. 
tej zasady, 


WYKAZ GIEŁJY W KRAKOWIE 


40: < 
siacy 


z dnia 12 września ł521 r. r. 18} 
«ai yeca zzET.. | 
Watcty I dewizy: jem taózaa, tramtókc 
| Dolary St Zi. O. e. |5800— |4000— | 


„ kanadyjskie « 
Franki francuskie 
beigiiskie 
" nzwajcarekia , 
Fnaty Bałerlingi - g 
Marki niem/eckia 
Korony nusirraekia . 
. 


.... 


czecho-słowackie + 


” mzwedzkie 
+  duúszia 
. Raorweskie , 


Lai romańskie . 

Łry wioskia 

Marki fiśskie . e. 

Floreny holendersfffe 

Ruble carskie po 503 rb. 
è durmsłje „ 100 „ 

„ 160% „ 


Papiery loxacytnet 
doła Poż. kraj. E. 1993 


+ 


lo n  „  szkelna E. 1968, >» 
41/g8/, Poż. krei, z r. 1913. me 
41130 1914 5 


s6fo Pot. m, Erakowa z r, 1999, 
RO wk sdBEWÓWE + 0.6 
411.0], Obl. kom. Banka kraj. 

ud > 1 
dass Listy 


v n e 

zołe]. pa a 

zast Banka kraj 

z nkt kipot, 

z Ba ZĘ 60 I. 

a lu "Matepolskiepo 
Ziem Banku Kred. 
Tow. Kredyt. ziem. 


setta 


Akeyo bankowe: 
Polki Baak Prremysłlowy V em. . 


Bank Hi po lee p 
Mainea 


. a 


. = s 
Ziemski Bant Kredytowy a ES 
Povwszcehny Rank Kredytowy R. A. 
Bank Ziemski dla Kresów, Łańcat 
Rank Handłowy w Warszawie 
Bank Kredytowy w Warszawia 
Bank Związ!iu Spółek Zarobliowych 


Bank Komorsyainy AF 

Wiedaśski Bank Związkowy . 

Merkur“ T. A. Bank i Kantor wym. 

Aeg a Tow. kanal. i przerz.z a 
Polskie Tow. handlowe If TV om. | 1100—j1300r—1125 | 
Pelskie Tow. Hapa (PT.H.) HT era, | ——| ——| —- H 
Handlowa Spólicz ako. „Impex“ | 40)—| 456 —| 410- 
Peleki „Glob“ Tow. traazport.-kandl. |1209 — 11360 — | 
C. Hartwig, Dom eksp.-han. Poznań | 

Żegluga Polska „ . . . | 45%-| 5000—| —— 
Warsz. Tew. ako. Handlui Żogiugi . | =*=] =u —— 
Zieleniewaki . 7 s . TOTOO |1098  |9250—4 
Warsz. Śp, ake. Bad. Par. l. - IJ. em. |1409—'16007— [1500 — 
„Lessisaz* fabryki maszyn rola « | [o6Br—|2309-— | BONO =i 
Zatady amunicyine „Pocia!:* | 900* — 1160 — |1025:—-. 
Trzebinia tabr. mzer. imarz.roln.4em  3206,— 3409 — |3275,— 

- Huta żelazna, raków z 5 z "m | m] ~] 
„kułemotor* fabryka samochodów . |9883—|2500.—| ——i 
Fabr. Portland-Cementu, Srezakowa | "| | mJ 
„Gśrka* fabryka oamentu . a |BI0M—|8400—| —- 
Gai. aka. Zaklady Górnicze Biernia „ | 10600] 1 f 
„Tepege“ Tew. dła przeds. górnien. (8400—|8700 18476. 
Ela ake. przera.naf. i gazówaiemn. , || sam] a'm] m, 
Karpackie Towarzystwe naftowe -m maj m 
Akey]ne Tor. naftowe „Galiaya" -| maj æ 
A, T. dia przem. ol skal. (d. B Fante) re'e) a «+ 
Polsya Nafta ` $ 5 7 12307 — .328$'—|3200,-- 
Biektriewnia w Biorsey NI. em (2359 — | 450)" — | 2350.-— 
„Aikos ‘T. A. s r a z |4670'— |520 — |5000 
„Pezet“ Powszechne rak'adyibudowl. |1006*=|120%— 

Fabryka przetw. tlnszes w Trzebini |$6%— |8708-— |3800"— 
grakas Zjedn. fabr.przotwor. wyek. |3100—/3300 — |5200*= 
Fabryka perostany w Śmielowie, 1500 — 8788—| =" 


zd i Raf, cakra w Ckoderowie 
KURSA 


Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
Zjedn, (gotówka) tramp. 3990—8975, sprz 
3975, kupno 3855, dolary kanad. (gotó 
trans. 8580, franki franc. (czeki) trans, 81 
309, sprzedaż 309, kupno 300, funty 
(gotówka) trana, 14900, (czeki) trans. 15400 
14976, Belgia (czeki) trans. 330.25—300, marki 
niem. {czeki) trans. 40.50—39.50,  eprzedzdj 
39.50, kupno 38.25, Gdańsk (czeki) trang, 
40.23—89.75, korony austr. (czeki) trans. 830-4 
328, sprzedaż 828, kupno 318, korony czeskig 
trans. 48, liry (czeki) trane. 175, 


100 — | 34093800" 


BABESŁANE. 


Vertex 


z ciągnionego drutu 
najtrwalsze lampki 
oszczędnościowe SĄ 


Zakłady Eisktryczna Westinghouse, Warszawa, 
Marszałkowska 98. 1117 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy raczyli wziąć udział w w 
daniu ostatniej przysługi nieodżałowanamu mężo: 
wi i ojou naszemu, Ś. p. Kazimierzowi Usieknie= 
włczowi, a w Bzczególności Przewielebnemu Dux 
chowienstwu parafiałnemu, Przezacnym 00. Karą 
melitom Bosym,  Wielebnym SS. Nazaretankom, 
Przew. Ks. Dr Karasiowi, Przew. Ks. Insp. Kar 
bowskiemu, Przew. Ks. Kospondowi, Przew. Ka, 
Zdebskiemu, Prezesowi Tow. gimn. „Sokół“ W-mq 
P. Homme, Szanownemu Chórowi pod kierunkiem 
Wgo P. Borgełły, Kolegom, Przyjaciołom i Zna» 
jomyra Zmarłego składamy najszczersze Bóg zapłań 

Marya Usiekniewiczowa z córkami i synem," 


MILLENA 


rtystka GAIL K 


sc 


z 4. 
JAN PIETRZYCKI. 


2 polskich wspomnień w Wenecyi, 


Kto płynął barką przez Canale Gas 
w Wenocyi, przypomina sobie wznoszący się 
naprzeciw pochylonego ze starości kościoła 
Sam Samuele pyszny dom NVoscarich. Jak 
opowiada złożona w bibliotece San Marco 
„Kronika republiki weneckiej", ku uczcze 
niu „najjśniajszej Rzeczypospolitej Polskiej 
i okazaniu owej przyjaźni. jaką żywi dlań 
republika św. Marka“, goszeczeno w r. 1556 
w pałacu Foscarich ..przez cześć dla tronu 
polskiewo i panuiącogo króla Zygmunta Au 
gusta“ matka jego. a wdowę po królu Zy- 
gnuncie Starym, powracafącą z Polski do 
Bari. Na przyjęcie jej kazał doża wysłać na 
pelne morze własny statek, owego złocista 
go Pucentaura, prowadzoneso przez dwustr 
wioślarzy, a na nim. jako świtę królewską, 
sto najpiekniejszych Wenecyanek, strojnyca 
w hinte szaty, szyte srebrem, w dyamentach 
y rubinów. Świta ta tewarzyszyła królowej 
i przy wyeżdzie jej Wenecvi. a brzegi ka- 


peere A.P 


= pupiisy 


=== 


ki iip. Morzpiki gumowe dia osłabionych ma pęcherz 
A üa EEDU w czasie elsodm podróży I t. d. 1320 
ilust owane katalogi gratis. 


|nału wielkiego i kanału Giudecca, którędy |zdobnym w polskie godła, a ustawionym w 


Specyalista w wyrobie bandaży 
na zazłarzałs I wielkie przepukł ny czyli 


yw 


L. POÓLACZEK w Samberza 23. 


posadio poleca: Fożezochy 3 owiireze gumowe ma żyla- 


statek zdążał ku portowi Fussina, wyłożone |sali „dello serutino* w miejscu, gdzie wi- 
były „purpurą“, na której godła Wenecyi. |dnieie Palmy „Sąd ostateczny”. Wotowano 
rodu Sforzów i Jagiellonów kunsztownie ` trojaiiani gałkami: białe oznaczały głos po- 
uczynione — sam zaś dom Foscarich naj-| twierdzajacy, zielone przeczący, czerwone 
pięknej w godła ubrano“. i powstrzymanie się od głosu. Pretendent do 
W szereg lat później (1574), gdy przybył godności prokuratora, za którym król polski 
na laguny Henryk Walezy, tensam pałac cddał gałkę białą, został wybrany zgodnie 
oddała stolica morska „na godne i honorom |przez wszystkich. 
wszelkim odpowiednie pomieszczenie osoby) Na znak trwałego upamiętnienia królew- 
króla polskiego, jako, że dom ten po Gożów jsikiej gościny portret Henryka, wykonany 
pałacu najforemniejszym się wydawał dla „mistrzowskim pędzlem Tintoretta, zawieszo- 
splendoru głów korowanych*, no w sali „Stanza adorna di stucchi“, a nad 
Do dzisiaj świadkiem przyięcia, jakie We- | głównem wejściem do „palazzo ducale* po- 
necya zgotowała Walezemu, jest zawieszo- | łożono marmurowa tablicę z rzeźbą Aleksan- 
ny w pałacu dożów w sali „dello quatro|dra Vittoria. 
porti“ obraz Micheli'ego, wyobrażający pó-| O ile w przyjęciu Walezego uczestniczyły 
witanie króla przez patryarchą i dożę Mo- | tylka sfery rządowe ówczesnej republiki we- 
cenigo na sąsiadującej z Wenecyą wyspie | neckiej, o tyle przybyłego tutaj w roku 1625 
Lido. Obraz ten, jako dokument historyczny, |królewicza Władysława (późniejszego króla 
przekazał wiernie twarze, stroje współczesne | Władysława IV) gościł nie tylko rząd, lecz 
i ów tryumfalny łuk, który wzniósł ku czej jj ogół mieszkańców miasta. reprezentowany 
gościa na wzór rzymskiego łuku Septima przez wszystkie stany. Dworzanin krółewsii 
Severa, Wenecyanin Paladio. , Stefan Pae, opisujący w dzienniku podróży | 
W czasie pobytu króla odbywał się w We- |najdrobnieisze szczegóły z pobytu Włady- 
necyi wybór na opróżnione miejsce prokura- |sława na obczyźnie. nisze między innemi: 
tora. Według współczesnego opieu, Henryk |. Przyjechałiśmy do Wenecyi i prostośmy szli 
wział udział w głosowaniu, siedzac na tronie. |na pałace Krimaniego przy kanale wielkim, 
E n z a PNE PETSA E N: oa mar 


re” etar 


ORNOŚLAZAK, dzielny go- 

srodarz z ukończonym kur- 
sem rolniczyka poszukuje posa- 
dy w zskresie rolnictwa. Wia- 
domość w biurze Towarzystwa 
Obrony Zachodnie?! Kresów Pol- 
ski ul. Ketoryku L. 5. 1332 


Ws>ałkiexo rodzaju | 


BUDOWLE 


z pustaków beto- 
nowych szwadzkiego 
systemu „LEAN“ 


suche, ciente, trwale, 

ognlotrwate, zdrowe, 
około 309; tańsze od bu- 
dowił z cegły palonej a 


Sp. Z ©. Q. 


_ „LOS NAROBG s dała 14 września 1927 reku. _ 


sama 


poleca dla Konsuriów, Zrzeszeń i Gmin 


APRGWEZACYA MIAST | 


-~ 
Ga 


który dla królewicza zgotowano. *) Tymeza- 
sem. na kanalach galary, barki, gondole wy- 
bierały się wyjeżdżać przeciwko królewiczo- 
wi, ale daremnie, bośmy już byli w mieście. 
Przyjał nas w pałacu sioenor Giovanni Tie- 
polo, komisarz do służenia ad rzeczypospo- 
łitej weneckiej naznaczony. Z rozkazania pa- 


ina mojego chodziłem zaraz do doży, nawie 


dzająe £o i dziękując za tę ludzkość, która w 
państwie weneckiam okazana nam była, wy- 
mawiaijąc przytem królewicza, że honorów 
tych, na które się byli nagotowali, przyjąć 
nie mógł i proszac. aby przez ten krótki czas 
pomieszkania w Wenecyi mógł zażyć wolno- 
ści, nie przywiązując się do żadnych cere- 
monii. s 

Niedługo jednak udawało się gościom za- 
żywać owej wolności, Zaraz pienwszego dnia 
wsiadłszy w gondole, płynęli do kościoła Św. 
Marka, a gdy z gondoli wysiedli na plac mię- 
dzy dwoma kclumnami, luzie poczeli się su- 
nać ku nim, że nia doszli do katedry, a już 
bvło ich nełao dokoła. Dlatego musieliśmy 
1) Pałaaao Grimant. W Wenecyi istnicia — jak 
wiadomo — trzy pałace Grimanich. Władysław 


mieszkał w tym, który wznosi się w pobliżu 
kościoła San Luca. f 


SETENE 


ŻEGLUGA 


gł 19, II. p. 


681 


POL 


z 


„Nr. 208, 


znów w gondolę wsiąść i ucice przed natręż 
tnym tłumom. 

Rodziny Comarich f Contarinich wystą:/ 
pilv na cześć kiólewicza z Testynami, zwła- 
szczą „w pałacu Kornarów fest i taniec zai 
cnv się odprawowały, na którym było sta 
i trzydzieści co przedniejszych szłachcianeki 
wencckieh — tamże kolacyg od różnych 
smaków bardzo kosztowną zeotowano”, —4 
Patrycyat wydał na kanale przed mieszka- 
niem królewicza regaty, w których brało 
udział mnóstwo gondoli, strojnych wi purpurę 
fiolet, szafir, w złote i srebrne lamy, wieczoź 
rami zaś zapalano na lagunach „kasztel, a 
osniów przyptawnych uczyniony, piękny, wi. 
dok daiacy". ma f 

Nawet kupcy i rzemieślnicy nie dali sig; 
uprzedzić. Całą Mereervę ubrano w białe fe- 
stony, pośrodku ustawiono portret króla: 
Zygmunta Wazy, a z obu stron ulicy białość, 
prowadziła, bo wszyscy rzemieślnicy, eokol.; 
wiek mieli miedzy towarami swymi białego. 
aptekarze woski białe, kupcy białe materya 
żodwabne, drudzy płótna, a nawet iszewey, 
trzewiki i trepki białe przed kramy powy: 
sbawiali. : 


Dokończenie nastąpk 


A Zojan pw 


KRAKOWIE. 


W dniu 23 września 1921 r. o godzinie 5-tej popołudnia od- 
będzie się w lokalu Tow. „Żegluga Polska* w Krakowie Rynek 


ZWYCZAJNE 
WALNE ZGROMADZENIE 


akcjonarjuszy Spółki aka. „ŻEBLUGA POLSKA" S.A. w Krakowie 


z mastępujączim porządkiem dziennym : 
1) Sprawozdanie Dyrekcji i Rady Nadzorczej. 


cy M W nawet tańsze od domów 
$> RA B c wykonanych z drzewa, 


0 projaktuja | wykonuja 
5 żejej ilości 


Firma STAN. VOGEL |!“ 


konces. budowniczy 
Kraków, ui. Stoiarzka 8. 
Tel. 1466, T0 

Lwów, Ssgielieńska. 
Na żądanie dostarcza się prasę i drut. Zgłoszenia eso- 
biste łub pisemne ważne tyiko do 25/9 1821. 1319 


— ra — 
Dotad zabndowane w Sk-n- 
dynawii3)miljonów, wa Fran- 
eji 60 miljonów pustaków Le 
ana, W Angfii zakontraktowa- 
no obecnie produkcje 100 mil- 
jonów pustaków Leana dla o~ 
koło 10 tysięcy domów. W Pol- 
sce zabudowano od przeszłego 
roku jnż "O tysięcy pust:ków 
Leana, a dalsze 100 tysięcy eg 

akontraktowanei w prodnkcji. 


lyta i pszenicę 
po cenach rynkownych 
kupuje 


Bom Rolnicza - fanniowy 
St. Burtan i Ska 


Kraków Basztawa 17 
Tel. 12 — 49. 1158 


Zał. 1214 r. POLSKIE Zał. 1914 r. 


KURSA MATURYCZNE 


Kraków, ul, Karmelicka 36. Il. p. 


rozpoczynają 15 września wykłady na: 


t. kursie wyższym, przygotowującym w roku do mafttry; 

2. kursie średnim, PORCYS IRCY do egzaminu wat- 
pnego do 7-ej ki. szkoły średniej; 

3. kursie niższym, przyg. do egz. wstęp, do 5 kl. szk. śred. 

Zgłaszenia | irora Kraków, Karmelicka 56 — ustne od 


11-1 
i od 4-7 w dni powszrdnie. 121 


EA JEST DZWIGNIĄ 
HANDLU i PRZEMYSŁU 


(JB E BE cay MAREA a cad jj 
POZNAŃSKI BARK UBEZPIECZEŃ TOW. AKC. w POZNANIU 


założony przez Bank Związku Spółek Zarobkowyeb w Poznaniu. 


Kapital zakłażowy 10 miijonów marek. 


Mamy zaszczyt donieść, że otworzyliśmy w Krakowie 
Oddział Banku naszego na Małopolskę, 


którego kierownictwo powierzyliśmy naszemu dotychczasowemu 
inspektorowi panu Sianisławowi Łagodzie. 


Biura Odsziału znajdują się w Krakowie, przy Rynku głów. 9 (Pasaż Bisiaka) 


Panów Zastępców i Łask. Klientelę ziemi Małopolskiej prosimy, 
we wszelkich sprawach ubezpieczeniowych dotyczących Banku 
naszego zwracać się odiąd do naszego wymienionego oddziału. 

Pozaań, w sierpniu 1921 r. POZNAŃSKI BANK UBEZPIECZEN Tow. Akt 

Dyrekcja: QLIŃSKI, Dr. BORNE. 


=- 
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Powołując się na powyższe ogłoszenie Dyrekcji polecam się Łask. Klienteli do 
załatwienia ubezpieczeń od ogniu, od kradzieży z włamaniem, od 
szkód wodociągowych, Gd rieszczęśliwych wypadków I ad prawno” 
cywiincj odpowiedzialmości pod nader korzystnemi warunkami. 


Kraców, w sierpniu 1921 r. Stanisław Łagoda 
Rynek główny 9 (Pasaż Bielaka), Dyrektor Oddziału Małopolskiego 
Poznańskiego Banku Ubezpieczeń. 


Poszukuje silę wszędzie zdolnych zastępców za wysoką prowizją, 1187 
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K. BUSZCZYŃSKI i SYNOWIE 
HODOWLA NASION, BURAKÓW WARZYW ZBÓŻ 


Spółka Akcyjna, dawniej K. BUSZCZYŃSKI i M. ŁĄŻYŃSKI 


Warszawa, Królewska 10. — Oddział w Krakowie: Basztowa 17. 
Teleloa Nr. 19735. Telefon Nr. 1151, 


przyjmuje zamówienia na ozimę zboża siewne 


oryginalne selekcyjne . : . . „KAZIMIERSKIE" 
elekcyonowany odsiew . . „PETKUSKIEGO" 
a pierwsze i drugie odsiewy „PETKUSKIEGO* 


pszenicę: oryginalną sekcyonowaną .. „KONSTANCYĘ* 
` a » „WANDA“ 1210 


KONIAKROWE 


| ORZELNI = w Poznaniu ::5 


B| Tow. z o. p, ul. Skarbowa 28, poleca wyroby swoje znano 2 wy- 
borowej jakości, w mniejszych partyach i wagonami w beczkach | 
1 butelkach. 2768 MA 
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Wydawca: w zastępstwie Polskiei Spółki prasowej 


w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski. 
H myśl uctwałę Hoaitym wykorasczego Spółki udziela sią przy zaknynie kurtownem rabat 
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Warsztaty sztuki kościelnej i przemysłu artystycz. 


Wykozxnje całe usządremia kożcielue, fnkoteż pojedynczo: ołtarze, 
ambony, ehrzciciniee, kropielmiee, feretrony, staeye moki Pańskie], i 


emeen A ee er Z 


nagrobki, epitafia w kamienia, marmurze, brazia, torakocie, majoli» 
ec, stimknu barwnym imb drzewie. 


Projckty | kartony mslowań ńoiennyc':, obrazy olizrczowe, witrało, obraz 
w msjoliee 1 w mozajee, chorągwie dia brsctw Hościelnyak, stowarzysze 
| cechów rzemieślniczych, |jagołka kościelne, Boże groby I t d. 
Warsziaty Wiia Stwosza zatrudniają tylko najwykitniejszych polskich „Artystów 
i rzemieślników pod kierunkiem i dozorem specyalnych komisyi ziożo- 


nych z artystów i duchownych, znawców sztuki kościelnej. 28 


Kraków, ui, MRacławieka 19, dom własny. H 
WYSTAWA — ul. Szpitalna 21. Dom artystów. — WYSTAWA g 
A STOS E RUBAC L RENEA BĘWOCIE PSA GO DN WEZZŁAE RER 


<3 


A (2 E SENN 
MIEJSKI i 


ZAKŁAD KREDYTOWY 


Krawów, Rynek 34. 


Przyjmuża 
wkładki oszczędnościowe na 4—50 wkłady na ra- 
chunki bieżące procentowane od 3%0 wedtug umowy. 
Udziela na dogodnych warunkach kredytu weksłowego, 


towarowego, oraz w rachunkach b'eżących, uskautecznia 
wszelkiego rodzaju przekazy, inkasa i akredytywy. 
Jako BANK DEWIZOWYW zakupuje waluty w szczególności dla 
gmin, Kooperatyw i Stowarzyszeń spożywczych. 
Bla wszelkich insłytucyj społecznych warunki ulgowe. 
Godziuy kKascwe og 9 do pół do 1. 1084 


do natychmiastowego wstapienia 


nchaltera bilansisty, 


zarazem szefa biura. 


Wymagane ukończenie conajmniej Średnich szkół handlo- 
wych oraz kilkulatnia praktyka n3 podobnych stanowiskach. 


Pierwszeństwo mają kandydaci, którzy pracowali w prze- 


myśle górniczym I naftowym. 1813 


Podania z ódpisem świadectw, curriculum vitae, warun- 

kami oraz referencjami należy składać do dnia 20. 9. 1921 

tylko w drodze pisemnej w Tow. „Tepege” Kraków, ul. 

Straszewskiego 27. Nieuwzględnione zostaną bez odpowie- 
dzi, odpisy świadectw nie będą zwracane. 

Na kandydatów ze szkołami rosyjskiemi nie reflektujemy. 


Poszukujemy 


2) Sprawozdanie Komisji Rewizyjscej z wnioskiem o udzielenie Byrekcji | Radzie 
Nadzorczej absolutorjum za czynności z roku 1929 r. 

8) Rozdział czystego zysku ra 1920. 

4) Uchwała co de wynagrodzenia Komisyi Rewizyjnej za 1920 r. 

5) Wybór trzech członków Rady Nadzorczej na trzy lata. 

$).Wybór trzech rewizorów i dwóch zastępców na jeden rok. 

T) Wnioski i dyskusja, 


Posiadanie 50 akcji nadaje prawo do jednego głosu; posiadanie 6 akcji 
uprzywilejowanych nadaje również prawo do jednego głosu na Walnem Zgroma- 
dzeniu. Prawo giosowania na Walnem Zgromisdzeniu może być wykonywane przeą 
każdezo akcjonzrjusza lub także i przez pełnomocnika, bez względu za to, czy ie” 
jest akcjonąrjuszem, lub nie. a" 

Robisty wykonują prawo głosowania albo osobiście, albo przez swych mał 
Żonków, jako ustawowych zarządców ich majatku, bez osebnego pełaomocnictwa, 
aibo przez inaych pełnomocników, osoby, będące pod kuratelą iub opieką I osoby 
prawie przez swych ustawowych, względnie statutowych zastępców bez osobnego 
pełaomocnictwa. Każdemu akcjonarjuszewi wolno dła wszystkich przysługujących 
mu głosów ustanowić tylko jednego pełnomocnika. 3 

Celem wykonana prawa głosowania należy akcje uzasadniające prawo gło- 
sowania, do których nie muszą być dołączone arkusze kuponowe, złożyć najpó 
niej na 8 dn! przed Walnem Zgromagzeniem w kasie Spółki. Akcjonarjusze, któ 
rzy w tea sposób wykazali swoje prawo głosowania, otrzymają karty legityma-, 
cyjne, opiewające na ich nazwisko, z wymienieniem ilości akcji złożonych i Pw. 
padających na nią głosów. Legitymacja służyć może wyłącznie osobie w niej wy- 
mieqionej, łub też należycie wykazanemu pełnomocnikowi, «1278 


Rada Nadzorcza. ' 
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| EONE i JEDYNE FACHOWE w KRAKOWIE 
KONCESYONOWANE PRZEZ NAMIESTNICTWQ 


BIURO KOPIA i SPRZEDAY REALNNÓJ 


i t. p. 


DOM bLA HANDLU 
I PRZEMYSŁU 
WŁADYSŁAWA ROPSKIEGO 


w Krakowie, przy ulicy Zwierzynieckiej L. 22. 
ZAŁATWIA: 


Przeprowadza transakcye kupna i sprzedaży przedsiębiorstw, 
bandii, fabryk, realności, will, parcel, majątków ziem- 
skich, lasów, dzierżaw i zamian. 

Generalna Agencya przy pośrednictwie pożyczek pie- 
niężnych pochodzących z Zakładów przemysłowych 
i kredytowych, sporządzania i tłnmaczenia ogłoszeń 
reklam. 

Główne biuro ogłoszeń i plakatowania. 

Dóm speńycyjny, przewóz mebli w miejscu, koleją i okrętem. 

Główne biuro wynajmu mieszkań, sklepów i will w miejscu 
i na łetniskach w kraju i zagranicą. 

Przyjmuje wszalkie zgłoszenia do sprzedaży, kupna i prze- 
prowadza takowe w krótkim czasie, bez żadnych ko- 
sztów, prócz umówionej prowizyi. 1204 


Biuro prowadzona jest na sposób Biur amerykańskich spos 
sobem czysto handiowym poc sprężystem klerownictwom 
WŁADYSŁAWA ROPSKIEGO. 


OGŁOSZENIA. 


SPRZEDAZ.: Kawiarnia składająca się z dwóch 


ubikacyi kompletnie urządzoną x 

Skiap z towarem, urządzeniem oraz mieszkaniem oraz meblami. 
mieszkaniem (2 pokoje i kuchnia) | Willa w Zakopanem, 2-piętrowa, 
w Krakowie. 


z komfortem, ogrodem, składa- 

Realność 4 piętrowa, w śródmie- | jąca się z 7 ubikacyi zaraz do 
ściu, aj Ri "a mieszk, zamieszkania. i 
3 pokoje, kuchnia). 
pestawracya w Krakowie, kom- | Doma onya Ba” pał note, 

PIESUCZ CZA (ZIĘOWZCENIE budynki gospodarcze s woluem 
Realnoig 4 meir, w Krakowie mieszkaniem 

z ogrodem i wolnem mieszkan. à 
Kiika majątków ziemskich zin. | Warsztat stolarski składający 


wentarzem martwym i żywym oraz się z dwóch ubikacyi, oras po- 
gabxdowaniami. dwórza, wraz z narzędziami. 


